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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudnin, 
z wyjątkiem niedziel i dui swiątecznych 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . „ 4 xlr. 60 ct. 
miesięcznie . « + » o 1, 6 , 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju « -« «+ » >» * 2 atr. — ct, 
) w Monarchii austro-węgierskiej „ 6 „n —» 
a | do Prue i Niemiec . 
Fa Bala i Szwajoarji , po ir. 
e bg b 
f | 4 Włoch, Turcji iksięstw Nadd, | ki 
„ Serbji . 0.00 0 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyozakowska I. 3. Telefon 174. 


We Lwowie, — Piątek dnia 28. 


Września 1888, 


Rok XX WIŁÓEŚŃ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE hinro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska |. 8. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Głaz. Nar.“ sjeneja p. Adama, 
Rue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen-tein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemorgaase 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hearyk Schalek, 
I, Wollzoile 11, Maurycy Stern, Wollzeiis 22; G. L. 
Daube & Comp. w aktorce n. M; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. ed 
miejsca objętości ja © da drobnym pa 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 et. 
od wiersza. 


Administracja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


——: 


Lwów d. 27. września. 


Burmistrz wiedeński Uhle na wczorajszej 
audjencji u Dunajewskiego przedstawiał, że 
wiadomość podana przez Poł. Corr. o niemożności 
zniesienia miejskich linij akcyzowych, wywołała 
wielkie wrażenie w gminie. Dunajewski odparł, 
ił nie może brać na się odoowiedzialności za ar- 
tykuły Pol. Corr., i że chociaż dotąd nie miał 
sposobności uczynienia czegokolwiek dla Wiednia, 
ożywiony jest najlepszemi chęciami. Dlatego też 
niechaj Rada gminna wyznaczy zastepców, celom 
wzajewnego, wyczerpującego omówienia tej spra- 
wy Byłoby przytem do życzenia — dodał p. mi- 
nister — aby ci zastępcy przeułożyli rządowi go- 
towe, możliwe do przeprowadzenia plany. Otóż w 


Komisja gminna sejma dolno-anstrjackiego 
uchwaliła wszystkiemi głosami przeciw trzem 
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
Verganiego, dotyczącym udziału sejmo w 
przyjęcin cesarza Wilhelma. W sejmie przyjdzie 
wniosek ten pod obrady w sobotę, a Vergani wy- 
stąpi z wielką mową. 

Rada państwa otrzyma przedłożenia, 
żądające kredytu na uzbrojenie obrony krajowej. 
Nowa ustawa wojskowa także podniesie znacznie 
wydatki. 

Półurzędowa Presse podaje następujący tele- 
gram z Pragi: Jak w kołach sejmowych sły- 
chać, Sejm obradować będzie tylko do 15. pa- 
ździernika, ponieważ d. 20. paźdz, Rada państwa 
się zbierze. Zamierzona zrazu grndniowa dod at- 
kowa sesja sejmowa odpaduie z powoda, 
że wszystkie przedłożenia, dotyczące kwestyj na- 
rodowościowych, niezałatwione zostaną, być może 
bowiem, że w nadchodzącym nowym sejmie zjawią 
się posłowie niemieccy. Obok budżetn załatwione 
będą przedłożenia rządowe i sprawa Banku kra- 
jowego. 

Hlas Naroda zapewnia, że ogłoszona w Ma- 
tin (ob. nr. wezor.) rozmowa z dr. Riegere m 
jest od początku do końca zmyśloną. 


Wybór p. Kaasa w najznakomitszym wę- 
gierskim okregu wyborczym okazuje się klęską 
stronnictwa ministerjalnego a więc i rządu. Za 
Kaasom głosowało nietylko stronnictwo opozycji 
umiarkowanej, ale i stroanictwo skrajnej opozycji, 
duchowieństwo, a nawet wielu z oboza ministerjal- 
nego, jak mp. jeden z prezydentów najwyższego 
trybunału. Wybrany poseł i br. Apponyi w prze- 
mowach do wyborców podnieśli potrzebę walczenia 
z korupcja. która się coraz bardziej rozwielmożnia 
pod rządami Tiszy. 


W październikn ebchodzona będzie uroczy- 
stość 500-letniej rocznisy poświęcenia katedry 
warmińskiej. Uroczystość będzie miała zna- 
mię ezysto kościelne, a trwać ma 3 dni, od 7 do 
9. paźiziernika włącznie. 
wiedziało już swój nd:iał, 

Z Poznania donoszą: Depntacja Szwabów 
wirtemberskich wyjochała we czwartek zo Sztnt- 
gardu do Księstwa, celem obejrzenia dóbr w po- 
wiecie jarocińskim na kolonizację zakupio- 
nych. Dobra te wynoszą około 1400 bektarów. 

W sądzie karnym w Lesznie toczyła się w 
poniedziałek sprawa przeciwko administratorowi 
dóbr. p. Wincentemu Dembińskiemu z Wiel- 
kiej Łęki sa mowę, jaką miał d. 19. Intego b. r. 
pa wiecn w Krobi. W mowie tej dopatrzył się 
prokurator wykroczenia, ponieważ podsądny „gło- 
sił fakta, o których wiedział, że są nieprawdziwe, 
i tym sposobam podawał w pogardę rozporządza- 
nia władzy, Podsądny jako mowca głosił, że 
zamknięty klasztor gostyński, tak jak inne kla- 
sztory. stoi teraz rniuą, że tak zwany „kaltur- 
kamuf< w ostatnich 15 latach skierowany był tylko 
prasciwko Polakom, aby ich kościół zupełnie pod- 
upadł; że wydalania Polaków z Pros jedynie dla- 
tego zarządzono, aby liczbę Polaków zmniej- 
szyć; dalej twierdził podsadny, że komisja kolo- 
nizacyjna wydziera ziemię Polakom“. Jako świad- 
kowie stawali królewski wyższy radca Perkubn i 
komisarz policyjny Kaschlaw s Poznania, oraz 
barmi trz Groaner z Krobi. Sąd skazał p. Dom- 
bińskiego na 200 marek kary pieuiężnej, lab w 
razie niezapłacenia na 20 dni więzienia. 


Kilku biskupów zapo- 


Z Berlina donoszą: Ks, Bis mark przybył 
nagle do Berlina w celu konferowania z cesa- 


tem sęk, że gmina wiedeńska z temi planami ni- j Zawiadomienie urzędowe, że z tego samego powo- 
gdy sama mie wystąpi, z powodu chaosu w jej dn należy wszelkich zgiełkliwych uroczystości 
łonie. podczas pobytu cesarza niemiackiego zaniechać, 


rzem względem podróży, oraz maklerskich pro- 
jektów dotyczących Bułgarji, jakoteż ogłosze- 
nia innych dokumentów, któreby osłabiły wraże- 
nie pamiętmka Frydryka, wyzyskanego w celach 
wyborczych. Narada trwała dwie godziny. Obecny 
był na niej również kr. Herbert Bismark, poczem 
ks. Bismark wrócił do Friedrichsrohe, a cesarz 
Jo Detmold wyjechał. Z Bukaresztu zapewniają, 


nie będzie podszas pobytu ces. W lhelma we 
Wiednia żadnych wielkich uroczystości; odbędą 
się tylko dwa obiady galowe i jadna recepcja wie- 


i czorna, oraz zwiedzauie różnych instytneyj pabli- 


cznych. Rada miejska w Rzymie zaś otrzymała 


Księgarnia, wydająca Deutsche Rundschau, 
odmówiła dalszego wydawania egzemplarzy. w 
których się zawierają pamiętniki ees. Fry- 
dryka, bez podania powoda. Wedłng Nat. Ztg. 
miała ces. Frydrykowa z obnrzeniem wyrażać się 
o publikacji pamiętnika, dokonanej bez jej wiedzy. 

Bndżet niemiecki wykaznje w ordy- 
narjum tylko w rubryce marynarki nadwyżkę wy- 
datków na małe i średnie pancerniki; na wiel- 
kie okręty wojenne wniesiony będzie kredyt do- 
datkowy. 


W Saint-Etienne przyszło do krwawej 
bójki między strejkującymi robotnikami a tymi, 
którzy powrócili do roboty. Wielu jest rannych, 
żandarmi musieli użyć broni dla rozłączenie wal- 
czących. 

Rzymska Tribuna donosi, ża rokowania w 
sprawie traktatn cłowego z Francją zosta- 
ły nanowo podjęte. 


Rzymski korespendent Polit. Corr. pisze: 
„Jesteśmy upoważnieni zapewnić, Że rząd włoski 
nie myśli e żadnej wyprawie do Afryki, 
czy to do Massawy czy do Tripolis. Do Massawy 
nie będzie ani jeden żołnierz z armii regularnej 
wysłany. Rząd włoski szczerze ufa w utrzymanie 
pokojn enropejskiego, mimo to jednak stanowcze 
jest zdeterminowany unikać wszystkiego, coby 
uszcznplić mogło wojskowe jego pogotowie w Euro- 
pie. Zamach na Tripolis wywołałby wojnę, która- 
by się snadne w europejską zamieniła. Włochy 
zostają przy swoim programie, czynienia wespół 
ze swymi sojusznikami wszystkiego, aby pokój 
w Europie jak najdłużej się utrzymał“. 


Z Londynu donoszą: Karabin maga- 
zynowy, który jaż kilka pułkom rozdano, oka- 
zał się w praktyse zupełnie złym, rczgcza” 
wa się i manipulacja jest uciążliwa. Wstrzymano 
fabrykację. 

W pięciu miejcowościach fabrycznych zakoń- 
czono strajki podniesieniem płacy, 


Kardynał Manning dokonał otwarcia 
nowego katolickiego kollegium w Footing.;* jestto 
seminarjnm duchowne i wyższy zakład ńaukowy 
na 100 internistów. 

W Londynie wydano właśnie olbrzymią księ- 
go błekitną, która jest owocem pracy komisji Izby 
lordów, a traktuje o wyzyskiwaniu robo- 
tników w jednej z dzielnic Londynn. Księga ta 
ząwiera mnóstwo szczegółów o nadużyciach, stwier- 
dzonych przez świadków i majętną damę, paanę 
Potter, która uraguąc poświęc Ć usługi swoje cier- 
piącoj ludzkości, umyślnie się przebierała i naj- 
mywała z innemi robotnicami w zakła 'ach, ażaby 
stwierdzić osobiście zarzuty i skarg:. Daily News 
donosząc o rezultacie dochodzeń, dodaje: „Gdyby 
było więcej takich jak panna Pottar, 
zaniejszyłaby się liczba jaskiń wyzysku“. 


wkrótce 


Morning Post, uchodzący za organ gabinetn 
Salisburyego, pisze: „W Anglii ciągle jaszcza nie 
chcą zroznmieć, że nie jedne mocarstwo w Euro- 
pie powitałoby z radością fakt zwrócenia się R o- 
sji wyłącznie kn Azji. Jest to rzecz bardzo 
nataralna. Ogromne cężary finansowa, któremi 
obarczać się muszą inne państwa skutkiem rosyj- 
skiej żądzy zaborczej, są nazbyt wielkie, żeby im 
mogło iść e los Anglii. Ale politycy kontynan- 
talni, którzyby indyjskie nasze państwo 
bez ceremonii poświęcić gotowi Rosji, nie zdają 
sob'e prawdopodobnie sprawy ze skutków, jakieby 
wynikuąć mogły dla innych państw enropejskich 
Anglia nie spodziewa się żadnych ofiar bez inte- 
resu, faktem jest wszakże, iż car raz posiadłszy 


że Wilhelm także króla rawmnńskiego odwidzi. 
Półarzędowy komunikat wiedeński donosi, że 
+ powodu żałoby po Wilkelmie I. i Frsdryka III. 
| 


Indje, opanowałby tak stanowczo Huropę, jak Na- | 


poleon na początku bieżącego stulecia. Obojętność 
mocarstw kontynentalnych względem losu Indyj 
jest więc naturalną, ale z pewnością nie politycz- 
ną. Zarazem wszakże ta obojętność jest — nie 
chcemy tu użyć silniejszego wyrażenia — karą dla 
krajn takiego, jak Anglia, która nie chce zawierać 
żadnych sojnszów*. 


Z Bukaresztu donoszą szezegółowiej o 
odezwie wystosowanej przez rząd do wy- 
borców. Odezwa zapowiada naprawę położenia 
ekonomicznego, reformę administracji, nieusuwal- 
ność sedziów, nsnniacie, "roletarjatn przez ohdzie- 
lenie chłopów gruntanią nstawę o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek * kalectwa i zniesienie po- 
datku od napojów gorących. 


Z Sefii donoszą: Stały ajent rumuński zo- 
stał u«kredytowany przy rządzie bułgar- 
skim, ale z poleceniem, żeby tak jak serbski 
wszedł w osobiste stosunki z księciem. Organ 
anstrjackiego ministerstwa spraw zagranicznych 
podnosi to jako fakt wielce doniosły i w tonie, 
wróżącym, że także wielkie mocarstwa, Z wy- 
jatkiem Rosji, w ten sposób uznają faktyczne rzą- 
dy ks. Ferdynanda, 


Wojnikow, przewółzca opozycji, i Kurdiew, 
redaktor Napreda, zostali skarani na kilka mie- 
sięcy więzienia za osohistą obrazę księcia 
i ministra wojny. 


Z Wiednia zapewniają, że minister Nacewicz 
został wysłany przez rząd bułgarski do K on- 
stantynopela w celu zapewnienia Porty, że 
Bałgarja ani myśli o podburzaniu ludności w Ma- 
cedonii. Tylko rosyjskie pisma podsnwają jej tak 
nielojalne plany, aby przedstawić w oczach świata 
Bułgarję jako żywioł, grożący ustawicznie pokojo- 
wi Europy. 


Bolon, żyd z Palestyny, otrzymał koncesję 
na kolej żelazną z Jaffy do Jerozolimy 
i złożył już kaucję. 


Z Londynn donoszą : Urzędnik konsulatu ro- 
syjskiego w Kairze został w specjalnej misji 
wysłany do Abisynii. Wiadomości z Sua ki- 
m u są niepomyślne, powstańcy okopali się na- 
około miasta i zniszczyli wodociągi; katastrofa 
nie jest wyklnczoną. 


Zgromadzenie przedwyborcze. 


Pomimo wezwania, wystosewanege przez 
grnpę obywateli niezawisłych, a gorąco sprawy 
publiczne traktujących, ażeby wyborcy £ szere- 
gów właściwej inteligencji wzięli jak najżywezy 
udział w wczorajszem zgromadzeniu przedwybor- 
czem — przybyło zaledwie kilkunastu wyborców 
tej kategorji na salę ratnszewą, Inteligencja chce 
być konsekwentną w swem uchylania się od ży- 
cia pablicznego — podoba jej się w niepojętej a- 
patji dźwigać jarzmo tromtadrackiej kliki, która 
miastem trzęsie — niechże więc przyjmie na sie- 
bie odpowiednią cząstkę śmieszności tego aktu, 
który sie wesoraj odbył bo na to swą karygodną 
obojetnością w wykonywaniu praw obywatelskich 
najzupełniej zasłnżyła, 

A więc edbyło się zgromadzenie wyborców 
tj. jedna z właściwych m. Lwown komedyj, a ra- 
czej tragikomedyj przedwyborczych pod reżyserją 
p. Nienaczynowskiego eć consortes. 


Zgromadzenie zapowiedziane było na godz. 
T. Wedle dobrze znanej recepty — Z obawy, aby 
broń Boże jakaś gromadka inteł' gencji w sali Ta- 
tuszowej agitatorów i ieh drażyny nie uprzedziła — 
zbębniono orzedmieszezaa wyborców i niewybor- 
ców o godzinę wcześniej. Już o Gtej godzinie 
jaśniała sala ratuszowa rzęsistem Światłem, bo 
magistrat, oddany cały na ustngi kliki, która go 
terroryznje, prześciga się w dogadzanin jej, czem 
może. O w pół do 7mej zapełnła się jnż sala ja- 
kiemiś postaciami, których się zresztą nigdy nie 
widuje, kohortą, snedzoną przez przełożonych ce- 
chowych, łandwójtów i pachołków magistrackich. 
Obok tego dostało się jakoś do sali kilkanaście 
osób bardziej znanych z pomiędzy inteligencji, in- 
ni zaś cisnęli się w przedsionka lub odchodzili, 
widząc salę zanełnioną. 


Taką była scenerja zgromadzenia, majacego 
decydować o wyborze komitetu przedwyborczego, 
a następnie posła m. Lwewa — scenarja dobrze 
znana, lecz jeszcze tragikomiczniejsza niż zwykle. 

Gdy jaż 7-ma uderzyła. oświadczył p. Gło- 
dziński, że zgromadzeni npraszają na przewo- 
dniczącego syndyka miasta dr Popiela, kohorta 
przyklasnęła, dr. Popiel zajął fotel prezydjalny, 
powołał na sekretarzy pp. Getritza i dr. 
Ostaszewskiego-Barańskiego i zagaił 
obrady. 

Zagajenie to zaciążyło okropnie nad zgro- 
madzeniem. Mijsły dlngie minuty oczekiwania — 
„wyborcy“ pocili się, aby myśl jakąś w obronie 
ponownego myboru Iawakowskiego wynocić —- i 
nadaremnie, Nikt się nie zgłosił z checią prze- 
mawiauia. Wreszcie oświadczył pan Michalski, 
że ponieważ nikt głosn nie zabiera, należy przy- 
stąpić do głosowania na 150 członków komiietn 
przedwyborczego. Kohorta odetchnęła. Oddać pa- 
pier, który wetknięto „wyborcy* do ręki, gdy 
wchodził do sali, to już nie jest trndno. Powstał 
szmer miętego papiern, wrzocano go całemi zwo- 
jami do kapeluszy, a tn i owdzie błysnęła różowa 
karta listy, wydrukowanej prywatnem staraniem 
jakiegoś inteligenta. 

Lecz akcja ta wydała się p. Zimm erma- 
nowi zanadto komiczną; zaproponował zatem, 
aby przecież cośkolwiek o kandydatach pogadano. 
l w istocie zaczęto „gadać“. P. Najsarek, 
szynkarz, oświadczył kilkoma słowy, że p. Lewa- 
kowski jest dla niego posłem bardzo dobrym więc 
innego nie choe, p. Flaczyński powtórzył to 
samo, nakoniec p. dr. Ostaszewski-Barań- 
ski, ratujac również sytnację rozpaczliwą, pod- 
niósł w kilkunastu słowach, że tu nie o osobą, 
ale o zasadę chodzi i w imie tej zasady zapropo- 
newał wybór ponowny p. Lewakowskiego, który 
zdaniem jego „stał się przykładem, jak poseł po- 
winien pojmować swój stosnnek do wyborców“. 

Zdawało się, że już koniec — bo skrntato- 
rowie nie mieli wiele trudn z wyciągnięciem kar- 
tek z kapeluszów i przeliczeniem ich — lecz w 
tej chwili wszedł na trybunę p. Drabik, szewc, 
znany z swych bałamutnycb poglądów socjalisty- 
czonych, i wygłosił mowę. 'Trudnobyśmy się ku- 
sili o oddanie tego idjotycznego galimatjaszu, w 
którem pecieszue przysłowie „proszę panów* nie- 
mał tyle zajmowało miejsca, co inne dziwacznie 
ae 30bą posprzęgane wyrazy. 

Driennik polski twierdzi, że p. Drabik „bar- 
dzo trzfnie zestawił biląns .qaszych zdobyczy w 
radzie państwa* — jeszcze piękniej malnje tenor 
tej mowy Kurjer lwotóski — myśmy zauważyli 
w niej jedaę tylko bezczelność, która zasłu- 
guje na pnbliczne skaroedie; tj. wyrzeczenie p. 
Drabika, „że panowie wytargowali w Radzie pań- 


Teorje tego mowcy przypadły snać bardzo 
do gusta zwołanej kohorcie, gdyż przyjęła je 


oklaskami. 
e 


a a 

Na tem skończyło się wczorajsze zebranie. 

Jak się dalej akcja wyborcza rozwinie ? 

Chcemy wierzyć — choć nas wczorajszy do- 
wód obojętności kół intel gentaych bardzo dotknął, 
łe ta gromadka inteligencji, którą mnsiano przy- 
brać dla okrasy do komitetu przedwyborczego, 
svelni tam swą powinność jak należy, że podda 
pod snrowe krytykę całą fabrykację wyborów we 
Lwewie, że w obronie własnej reputacji objaśni 
jak należy... błąd, który popełnić chcą agitatoro- 
wie p. Lewakowskiego proponnjąc ponewny tegoż 
wybór — że da wyraz trzeźwemu rozsądkowi i 
myśli politycznej, powołując innego kandydata i 
forsnjąc jego wybór. 

Trzebaby zwątnpić w ogóle 0 naszej dojrza- 
łości dla spraw publicznych, i płakać tylko nad 
npadkiem zmysłu politycznego wa Lwowie, gdyby 
jeszcze i teraz ze yciężyć mieli szynkarze, których 
p. Lewakowski łauzi obiecankami wbrew intere- 
sowi konsamentów, i najzacniejsi, lecz bałamnce- 
ni przez sprytoych agitatorów  rękodzielnicy, w 
których wmawiają, że im p. Lewakowski i Niem- 
czynowski złote góry w Wiedniu wywalczą... 

Czyż ta blaga ma nas bez końca kompromi 
tować ? Czyż pisma, chcące zasłngiwać na wiary- 
godność, a nmiejące niewątpliwie rozróżnić co jest 
roznmne & co niedorzeczne, będą i nadal upię- 
kszały sprawozdania z tych kemedyj w ten svo- 
sáb, jak to nczyniły Dziennik Polski i Kurjer 
Lwowski ? Czy to jest godne stolicy kraju ? 


stwą wilion, aby z niłę pojechać do Monacco*, 


Jakim powinien być poseł 
miasta Lwowa ? 
(Głos s miasta). 


Zmuszeni znowu stawać przed urną wybor- 
czą, powimuiśmy się dobrze zastanowić na powyż- 
szem pytauiem i ze spokojem i rozwagą przystą- 
pić do wyboru posła, któryby potrafił renrezento- 
wać gednie miasto, gdzie w tej chwili ześrodko- 
wuje się życie nietylko naszej małej prowincji ale 
w ogóle całego żywiołu polskiego. 

Jako obywatel Lwowa — jako wyborca, a 
przedewszystkiem jako jednostka wielkiej całości — 
pregnę zastanowić się nad tem, i niniejszym lia, 
stem otworzyć dyskusję w tym przedmiocie — a 
spodziewam się, że Szanowna Redakcja nie odmó- 
y miejsca na umieszczenie go w swoim dzieR- 
BI u. 

A zatem, powtarzam, jakim powinien być po- 
sə} miasta Lwowa? Przedewszystkiem powinien 
on być Pelakiem i dobrym obywatelem kraju. 
Wszyscy wprawdzie mienimy się nimi być — a 
przecież jak nas jest mało!!! O, bo wypełnić 
obowiązki Polaka to rzecz niełatwa. Aby być Po- 
lakiem dobrym, potrzeba sią zaprzeć siebia — pe- 
trzeba zrzec się ambicji wszelkiej — oprócz tej 
jednej, służenia wiernie Świętej sprawie ; aby być 
dobrym Polakiem, potrzeba nkochać wszystko co 
swoje, miłością wielką objąć nietylko tę ziemię 
ale i jej wszystkie dzieci zarówno złe i dobre, 
złe karcić, ale nikogo nie potępiać bezwzględnie ; 
aby być dobrym obywatelem tego kraju, potrzeba 
dzielić z nim dolę i niedolę, potrzeba przede- 
wszystkiem pracować stałe i wytrwale i wykazać 
jakieś dodatnie tej pracy reznltaty; słowem po- 
trzeba mieć w sobie tego ducha ofiary, który bo- 
haterów lub męczenników tworzy, a nie próźnych 
krzykaczy i krzykliwych próźniaków. 

Poseł miasta Lwowa powinien być demokra- 
tą, to znaczy człowiekiem, który broniąc swych 
przekonań, umie uszanować przekonania drugich; 
który demokrację swoją objawia życiem prostem 
l pracowitem; spójnią ciągłą z klasami biedniej- 
szemi i roboczemi; który stale żyje i obraca się 
w kołach demokratycznych, czuje z niemi zawsze 
a uietyłko w godzinie wyborów to czucie objawia, 
frazesami demokratycznemi pompatycznie wygło- 
szonemi, który wreszcie nienależy, do tych dobrze 
zuanych w naszym mieście demokratów, co to w 
obec równych sobie wygadują na arystokracją, a 
poniewierając niższych od siebie cznją się najszczę- 
śliwszymi, jak ich jaki panek na polowańko za- 
prosi, lab do swego stołu przypuścić raczy. 

Dalej, poseł miasta Lwowa, ażeby zasłużyć 
na zaszczyt zostania nim, musi mieć za sobą prze- 
szłość spędzoną w usługach kraju, musi się wyka- 
zać jakąś pracą dodatnią i pożyteczną czy to na 
roln ekoaomicznam, politycznem lnb literackiem. 
Uniesienie jakieś w chwili wielkiego zapału, 
który porywał i unosił cały naród, nie jest je- 
szcze zasługą, było tylko spełnieniem obowiązku, 
od którego nchylali się tylko — zdrajcy. Ten 
tylko kto, po dniach tych porywów szlachetnych, 
osiadł na zgliszczach stała i pracował nie zraża- 
jąc się obojetnością z jednej a prześladwaniem 
z drogiej strony. kto kraju zrujnowanego nie po- 
rzucał lekkomyśluie, sznkając w zagranicznych 
podróżach bezpożytecznej rozrywki, ale kto poniósł 
straty i ofiary dla niego i pamiętał o nim zawsze, 
a nietylko wtedy, gdy kraj miał coś do dania, 
ten zasługuje na miano patrjoty, którego obywa- 
tele mandatem nagradzać mogą i powinni. 

Dalej — poseł miasta Lwowa powinien być 
człowiekiem wykształconym politycznie, to znaczy : 
powininn umieć sformułować jasno program stron- 
nictwa, które ma reprezentować, rozwinąć go lo- 
gicznie, wykazać dodatnie strony tego programu 
i umieć go bronić wymownie. Oskarzanie wszyst- 
kich i wszystkiego co się robi — nie jest pracą 
dodatnią; kto chce innych krytykować, powinien 
naprzód sam wiedzieć czego chce, — a nie roz- 
wijać jakieś bałamntne poglądy, których nikt zro- 
zumieć nie może. Same dobre chęci, szlachetne 
zamiary pie są dostatoczną kwalifikacją na posła; 
aby być dobrym posłem, aby módz reprezentować 
nie tylko naszą prowincję i jej potrzeby, alə w da- 
nym razie sprawę naszej narodowości — potrzeba, 
obok wszystkich powyższych przymiotów, być je- 
szcza mężem stanu lab pesiadać potrzebne na to 
kwalifikacje — wytrwałość, rozum i spokój, 

Bezsilae miotanie się i wykrzykiwanie na 
krzywdy jakie nam się dzieją, nie przysporzą nam 
ani sławy, ani pożytkn, zaiechęcą przyjaciół, a 
nieprzyjaciele z radością obaczą, Że nie mają się 


L pamiętników cesarza Frydryka I. 


(Ciąg dalszy). 


7. grudnia. Wie!xi książę wejmarski mówi 
mi. że on, jako szwagier króla, polecił swemn 
posłowi stawić w radzie związkowej wniosek, aby 
w konstytucji uwzględniono tytuł cesarza i ce- 
sarstwa ; Bismark tego sobie życzył. 

9. grudnia. Zskomunikowano mi formę, w 
której Delbiiisk wniósł kwestje cesarstwa; była 
ona nad wszelki wyraz słaba, blada i oschła; 
zdawało się. jakoby on koronę cesarską, owin'ęta 
w stare gazety, wyjmował z kieszeni ze spodni. 
Nievodobna wszczepić w tych ludzi polotn. Pyta- 
JA, CZy związek ten ma być rezaltatem wszystkich 
ofiar, dziełem, które przystoi tylko tym ludziom. 
przez których i dla których było ono dokonane ? 
Wiem doskonale, jakich kiedyś trndności i skarg 
przysporzy mi to, czego obecnie nie dopałniono. 
Tymczasem komendantowi von Vvięts- Rheetz po- 
leciłem, aby w zupełnej ciszy Salle des glaces 
trzymał w pogotowia. W. książe badeński mówi, 
że pozornie czczy dziś tytuł cesarza, wkrótce doj- 
dzie do znpełnego zaaczenia. 

10. grudnia. Król jest rozgniewany na za- 
chowanie się Delbriiska ; król saski kazał oświad- 
czyć, te było ono dlań niespodzianką; król oba- 
wia się deputacji parlamento, wyglądałoby to bo- 
wiem na to, jakoby sprawa cesarstwa wyszła od 
parlamentn i nia chce jej przyjąć, dopóki za po- 
średnicowam króla bawarskiego nie nzyska przy- 
zwolenia wszystkich państw. 


14. grudnia. Dnia 16. przybyć ma deputa- 


cja. Telegrafowano do króła bawarskiego, aby 
pay elał pismo, które oddawna posiada w swym 
ręku. 

14. grudnia. Dzień $mierci ka. Alberta. Pa- 
mietam, że mówił mi on zawsze, iż mnsimy po- 
zbyć się myśli odegrania roli rozstrzygającej bez 
pomocy Niemiec. 

16. grudnia. Król nie chce nawet słuchać 
o przyjęciu depntacji; oswaja się jednak coraz 
bardziej z tą sprawą. Żle, że właśnie teraz Bi- 
smark cierpi na nogi. W. ks, badeński działa, jak 
dobry geniusz. 

17. grudnia. Dowiadnję się od marszałka 
dworu, ksiecia Karola, że jntro u Jego Kr. Mości 
obiad dla członków parlamento. Bismark mówi, 
że król chce ich najprzód przyjąć ; draga rozmo- 
wa z Simsonon.*), który jest logicznym. Hr. Per- 
poncher 10) mówi do Adalberta 11): „W cesarstwo 
to nie będziemy s'ę przecież ubierali codziennie, 
ale tylko na wielkie uroczystości i áwięta“, na co 
Adalbert odparł: „Gdyby król nadał panu tytuł 
księcia, czy tytułu tego używałbyś pan tyłko przy 
sposobnościach wyjątkowych?“ Boyem pyta, co 
król uczyni, jeżeli sejm pruski zabroni mu przyj- 
mować korony cesarskiej ? Rozumiesz, co możesz, 
a mówisz, co wiesz. 

Niedziela 18. grudnia. Jestem wzruszony 
przyjeciem ; było godne i dobre. Kazanie Roggego 
przekonało mnie, iż do przyjęcia przywiązują prze- 
ciaż wage. Książęta i generałowie prosili mnie, 
aby mogli być przy tem obecni, o czem zaraz po 


©) Ówczesny marszałek parlamentu północno- 
niemieckiego związkn. (Przyp. Red.) 1°) Marszałek 
dworu. 11) Stryjeczny brat króla Wilhelma I. 
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nabożeństwie powiedziałem królowi, który zdzi- 


28. grudnia. Król otrzymał telegram po- 


wiony tem bardzo rzekł w końcu, że jeżeli kto | chwalający z ulioy Kópenickerstrasse z powodu, 
z wymienionych rzeczywiście ma echotę być obe- | żeśmy rozpoczęli nareszcie rozstrzeliwanie. Wraz 
cnym, on nic nie będzie miał przeciwko temu. |z wielkim księciem badeńskim układam projekt 
Tak więc przybyli wszyscy, chociaż król wyraził | proklamacji cesarza i cesarstwa. Dziś minął rok, 
zdziwienie z tego powodn, Brak było tylke Lnit- | jak Napoleon doniósł mi, że Ollivier został pre- 
polda; w ostatniej chwili przywołano także adju- | zesem ministrów. Bismark wyraża się z wielkiem 
tantów królewskich. Jego Kr. Mość znjął miejsce | nznaniem o liście Leooolda; prosi w swojej od- 
w głównym salonie środkowego gmachn, książcta | powiedzi o zaznaczenie rękojmi, jaką Belsia po- 
domu vo prawej, książęta panujący po lewej. Mi- | zyskuje w silnych Niemcach, których nigdy oba- 
strzowska mowa Simsona wycisnęła mi łzy z oczn, | wiać się nie potrzebuje, tak samo jak i Francji, 
w samej rzeczy wszyscy je mieli w oczach. Na- | dopóki Niemcy będą mocne 


stąpiło odczytanie adresu. Król przy odpowiada- 


31. grudnia. Król oświadcza, że na jatro 


danin po kilkakroć przerywał, nie maże nż bo- | nie życzy sobie publicznej mansfestacji, ponieważ 
wiem czytać bez okularów ; musiał jednak czynić | Bawarja jeszcze się nie zgodziła, Delbrisk zaś 
to samo ze wzrnszenia, Nastąpiło przedstawianie | zawiadamia. że dziś wieczorem pojawi się w Ber- 
deputowanych. W czasie całej uroczystości strze- | linie w drnku konstytucja rzeszy, która wejdzie 
lano z Mont-Valórian, Na dworze zebrały się tła- | w życie z dniem jutrzejszym, proklamujac tem 
my ; król był później wesół, zdawało się, że mu | samem cesarza i cesarstwo. Bismark, którego za- 
lżej i że jest zadowolony. Przyszłe stanowisko | staję w łóżkn i którego pokój podobnym jest do 


królewskiej redziny jeat jeszcze niepewne. Tytuł 
Królewska Wysokeść nie podoba mi się mocno. 
28. grudnia. List od króla Belgów, pełen 


i 


prawdziwego składn rupieci, oświadcza, że bez 
zgody Bawarji nie przystąpi do inangoracji. Pro- 
silem go tedy, aby miał na okn historyczny dzień 


sympatji dla cesarza i państwa i pełen wielkich | 18. stycznia, co zdawało mn się podobać. Nie 


nadziei co do nich. 


Widzi w tem przywrócenie | możemy zrzec się Alzacji i Lotaryngii, chociaż 


porządku i poczncia prawa w Europie, a zadania | zyskanie ostatniej jest niedogodnem. 


przypisywane Niemcom zowie „prawdziwie wspa- 
niałemi*, 


1. stycznia. Król wita mię poważnie, lecz 


Stara się usilnie zacbować neutralność | wesoło, życzeniem, aby było mi kiedy danem do- 


zgodnie z traktatami, ale korzyści takiego stano- ! żyć posiewu pokoju prac obecnych. Nie może on 
wiska pociągają też za sobą dotkliwe ciężary i| sebie wyebrazić, iżby trwałe zjednoczenie Niemiec 
trudności. Zarzuca obcym literatom, że nadużywają | utrzymało się, gdyż niestety bardzo mało książąt 


przeciwko nam belgijskiej wolności prasy ; Fran- 
cja żali się na Belgię, ponieważ ta przepuszcza 
niemieckich raanych i żywność, podczas gdy zbie- 
głym Francuzom wzbrania powrotu do Francji i 
internuje ich. i 


tak działało i myślało, jakby to było pożądanem, 
a którym w. książę (badeński) daje tak skuteczny 
przykład. Pytam Delbricka, jak nazywane będą: 
marynarka, telegraf, poczta, władze celne? — 
„Cesarskie*. — A wojsko? — „Tak, to inna 


rzecz". Pocz'm winszowałem Delbrickowi sztu- 
cznie utworzonego chaosu. Mistrzowski toast wiel- 
kiego księcia na cześć króla Wilbelma Zwycięzcy, 
W. książę wspomniał o narodzonem dziś dziele 
wskatek nrzędewego ogłoszenia konstytnceji w ce- 
sarstwie, którego to dzieja J. Kr. Mość nie chciał 
uwieńczyć dopóty, dopóki wszystkie szczepy nie 
dały swego zezwolenia. Wielkie wrażenie, 
12. stycenia. Zwróciłem uwagę króla na to, 
że w sprawie cesarza i cesarstwa wysłachać trze- 
ba zdania Schleinitza. Odpowiedział, że w tytule 
cesarza widzi tylko zmianę w prazydjnm swiąz- 
ku, i że najchętniej przyjąłby miano: „Król pru- 
ski, wybrany cesarz niemiecki*, w czem ja wi- 
działbym formalne ubliżenie godności monarszej i 
narodowej, 
18. stycenia. Konfereucja Bismarka i M*lt- 
kego u mnie ; żywe rozprawy; małomówny Molt- 
ke staje się wymownym. Wezwano Schleinitza, 
15. stycenia. Werder zapytnje się, czy nie 
byłoby lepiej opuścić obecnie Belfort, ponieważ 
sądzi, iż pomimo to zdoła Alzację obronić. Molt- 
ke przeczytał to pismo i najspokojniej dodał: 
„Wasza król. Mość zapewne pozwoli, aby jen. 
Werderowi odpowiedziano, że ma tam zostać, 
gdzie jest, a nieprzyjaciela bić, gdzie go spotka.* 
Moltke wydał mi się nad wszelki wyraz podzi- 
wienia godnym — w jednej sekundzie całą spra- 
wę załatwił. Jen. Trochu w kwestji szoitalów 
dziś odpowiedział, Że szpitale będziemy ochraniali, 
jak tylko dojdziemy tak blisko, że je zdołamy 
poznać. Król zgodził sie nareszcie na proklamanję 
w „Salle des Glaces“ 18. bm., ale nie chce mieć 
nic do czynienia z przygotowaniami 
Insygniach nie chce zadecydować. 


i również o 


(©. 4. a.) 


Magasin do Nouveautés an Prmems wyje] lei skłąd 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13 — poleca 


2 
z kim liczyć. Pamiętajmy więc o tem, że wybór 
posła z miasta Lwowa — w chwili tak niepewnej 


sytnacji, jak obecna — która nie wiedzieć, co nam 
może zgotować jutro, nie jest żadnym sentyman 
tem, ale rzeczą wielkiej wagi, do której przystę- 
pować potrzeba rozumnie i nezeiwie. W pośród 
nas znajdują się lndzie cichej pracy, a wielkiej 
zasłngi, którzy nie od dziś praenją dla kraju — 
znajinją się ludzie nauki, o szerokim poglądzie 
na sprawy polityczne, ladzie poświęcenia, co wie- 
łe cierpieli, a nie upadli ani się zachwiali, ludzie 
z przeszłością; zwróćmy się więc do nich, poszu- 
kajmy pomiedzy nimi, a może znajdziemy godne- 
go reprezentauta miasta Lwowa, które wielki pa- 
trjota nazwał sercem Polski. 
Beestronny. 
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Objaśniające uwagi do przedłożenia 
rządowego w sprawie wykupna prawa 
propinacji. | 

Pomiędzy szynkami realnemi nie czyni pro- 
jekt ustawy różnicy z tego powodn, że w chwili 
zupełnego zgaśniącia propinacji naturalną siłą 
wchodzącej w pełne zastosewanie konknrencji, 
szynki realne zrównałyby się co do korzyści, jakie 
przedstawiać mogły dla norawnionych. Im większy 
bowiem w pewuej miejscowości jest zbyt napojów 
propinacyjnych, a tem samem i dochód z prawa 
propinacji tem więcej powstawałoby po r. 13891 
szynków koncesjonowanych obok szynku realnego, 
a konkurencja zatrzymałaby się wszędzie, dopiero 
w grauicy mnmej więcej jednostajnego minimum 
dochodu z każdego szynku. 

Do $. 8. Gwarancja fnndnszn kraj. wchodząc 
w Zastosowanie dopiero w drngim rzedzie, ma 
wobec tego co podniesione zostało przy §. 3 6, 7, 
niejako tylko moralue znaczenie, jednak ze wrglę- 
dn na potrzebę zwrócenia się do obcych targów 
pieniężnych celem korzystnego ofiarowania obliga- 
cji propinacyjnych wydawałe się koniecznem. 

Do $ 9. Scieśnienia swobody Wydziału kra- 
jowego w wyborze sposobów wyzyskania dochodu 
z prawa propinacji przez wyklnczenie cały kraj 
obejmującej dzierżawy odpowiada życzeniom wy- 
rażonym w ankietach odnośnych. 

Do $. 10—13. W paragrafach tych uczynio- 
no zadość życzeniom wyrażonym w op'niach Wy- 
działu krajowego o zasadach projektowanej ustawy. 
Ułatwiają one rozwikłanie zawiłych stosunków 
dzierżawnych i odpowiadają interesom funduszu 
propinacyjnego i interesom uprawnionych, którzy 
w ten sposób łatwiej będą mogli uregulować umo- 
wy dzierżawne. 

Do §. 14 Paragraf ten zawiera postanowie- 
nia stanowiące rozwiniecie ogólnych powyższych 
postanowień co do sfinansowania i działu. 

Do $ 15. W miastach niewyłącznie prawo 
propinacyjue wykonujących, zniesieniu prawa pro- 
pinacji osobnemi ustawami, jak to wskazała ust. 
krajowa z 30. grudnia 1875 stoi ma przeszkodzie 
ta okoliczność, że interes współuprawnionych trze- 
ciceh osób mie daje się pogodzić z zaprowadzeniem 
osobnych opłat na rzecz tych miast, a więc z 
esencjonalnym warunkiem zniesienia prawa propi- 
nacji ogobnemi nsiawami. To też dotąd nie przy- 
szły do skntku, a nawet przypuścić trudno, żeby 
wogóle przyjść mogły takie ustawy dla miast po- 
wyższej kategorji. Pozostawienie dzisiejszego odrę- 
bnego stauowiska m'a<t powyższej kateg rji utru- 
dniałoby akcję wykupna prawa propinacji. gdył 
w takim razie obawiacby się należało szkodliwych 
dla prawa propinacji, a więc dla obu stron konfli- 
któw vomiędzy dzierżawcami przez Wydział kraj. 
co do prawa prop'nacji trzecich osób ustanowio- 
nymi, a dzierżawcami mniejszymi. Rozszerzenie 
projektu ustawy na miasta powyższej kategorji nic 
nie stoi na przeszkodzie, gdyż ich dochód czysty 
z prawa propinacji został jnż prawemocnemi orze- 
czeniami kraj. komisji propinaeyjnej oznaczony. 
Miasta pomienione zyskują na tem, gdyż otrzy- 
mają odrazn wydatne wynagrodzenie, a nadto nie 
zostaje im bynajmniej prawo ubiegania się 0 za- 
prowadzenie opłat od napojów spirytusowych na 
mocy ustawy gminnej. 

Dv $ 16. i 17. Co do miast wyłączne pra- 
wo propinacji wykonujących zachowane zostały ile 
możności postanowienia nastawy Z r. 1875 z doda- 
niem nowych, których wymaga likwilacja czyste- 
go dochodn z prawa propinacji i kwestja stosun- 
kowego rozdziału przyznanej nstawą państwową 
z 20. czerwca 1888 kwoty jednego miliona pe- 
między te miasta, a resztę nprawnionych. 

Postawienie miast wyłącznie prawo propina- 
cji wykonnjących co do akcji wykupna, na równi 
z miastami w $ 15. wskazanemi, na razie było- 
by nawet niewykoualnem z powodn, że czysty do- 
chód z prawa propinacji w miastach pierwszej 
kategorji nie jest jeszcze wedłng ustawy z 30. 
grnunia 1875 oznaczony, & nadto w miastach tych 
prawo propinacji jest zazwyczaj połączone s% pra- 
wem poboru opłat od napojów spirytusowych. 
Ohjęcia zaś prawa propinacji miejskiej przez kraj 
przy pozostawieniu płat dotąd policzonych, wy- 
tworzyłoby pomiędzy fnaduszem propinacyjnym, a 
odnośnemi miastami stosunek anormalny, szkodli- 
wy dla samego prawa proninacji. 


MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 


Andrzeja Theuriet. 
Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Gdy zamknęła na klacz drzwi swej sypialni 
z dziką gwałtownością zrzuciła z siebie suknię, 
na którą liczyła, że dopomoże jej do zdobysia Fi- 
lipa. Dusiła się, zdawało się jaj, że cała krew 
spłynęła do gardła. Rozpięła gorset, rznciła go w 
kąt i stała tak przez chwilę z obnażonemi ramio- 
nami i ciężko falującą piersią. Skronie jej silnie 
palsowały, ręce były zimne jak lód i czując zbli- 
żający się atak nerwowy, zacisnęła w nstach ba- 
tystową chusteczkę, dla stłamienia krzyku, który 
zaZwycsaj sprawiał jej pewną nlgę. Szybko owi- 
nęła drzące eiało peninarem i npadła na fotel, 
załamując ręce i łkając boleśnie. 

Dreszcz przebiegał jaj ciało od czasu do 
czasu, A myśl jedna paliła ją nienstannie: Filip 
nie kocbał jej jnż!.. Filip ja zdradzałl.. A więc, 
po tryamfe nad podejrzliwym mezem, po zmyle- 
niu jego czujności, dnie i noce nieustając w dro- 
dze, narażając swą debrą sławę, — gdy przybyła 
nareszcie do człowieka, który był dla niej wszyst- 
kiem, znajdnje go tak zmienienym. Zamiast po- 
cieszyć ją i okazać przywiązanie i ciepło, którego 
tak potrzebowała, zadaje jej rajboleśniejszy cios, 
ezyni okrutną zniewagę, wzgardzając nią i nadto, 


Do $ 18. Postępowanie w tym paragrafie 
przepisane będzie miało zastosowania w trzech 
miastach, gdzie zachodzi brak dokumentów i dat 
potrzebnych do oznaczenia czystego dockoda z 
prawa propinacji. mianowicie w Stryja, gdzie fasje 
podatkowe z lat 1869—1874 nległy zniszezeniu 
w czasie pożarn w r. 1586, w Bredach, gdzie 
prawo propinacji dopiero w ostatnich latach prze- 
szło całkowicie na gminę i w Dobromila, głzie 
fasje podatkowe z dawniejszych lat nie mogły być 
odszukane. 

Do $. 19. Paragraf ten odpowiada odaośnym 
postanowieniom nstawy z dnia 30. grudnia 1875 
i nzapełniony został dodatkiem o poborze udziału 
w kwocie natawą państwową z dnia 20. czerwca 
1838 przyznanej do końca r. 1910. 

Do §. 20. Zastrzeżenie w tym paragrafie 
zawarte, czyni zadość względom na zabezpiecze- 
nie majątku gminnego. 

Do $. 21. Ze wzgledn na postanowienie £. 


Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metala i porcelany, Przyrządów toaletowych. 


Parfumerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek 286" po nizkich cenach. PE 
GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Września 1588. 


stawy do potrzebnych wpisów i wykreśleń w księ- 
gach hipotecznych. Wydanie obwieszczenia w tym 
paragrafie wskazanego, nałeży do krajowej komisji 
propinacyjnej. 

Do $. 22. Pierwszy ustęp tego paragrafu 
stanowi natnralne następstwo zakończenia akcji 
wyknpna propinacji, dla której opłaty szynkar- 
skie nstawą z 30. grudnia 1575 zostały zapro- 
wadzoue, 

Drngi ustęp zasadniczo dopnszcza dalsze po 
bieranie tych opłat na cele osobną nst. krajową 
oznaczyć się mające i czyni zadość życzenia przez 
Wydział kraj. w tym ceła podniesionemu, aby 
fandnszowi krajowemu pośrednio zapewniona Zo- 
stała pewna korzyść, jako kom 'ensata za poręke, 
daną pożyczee propinacyjnej. 

Rozpatrzenie bhższe tych motywów, pozosta- 
wiamy sobie na później, obecnie jnż jeduak nie 
możemy nie podnieść tego. że motywa te dowo- 
dzą w każdym razie, iż sprawa wykupna propina- 
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zdradzając. Bo on ją zdradzał! Kamilla przeczu- 


Diosas. 

Powoli wzbnrzenie nerwów ustepowało miej- 
sca wielkiemu osłabieniu, poczem nagle wybo- 
chnęła płaczem; potok łez przyniósł jej ulga, 
względny spokój, pozwalający jej zdać mobie spra- 
wę z rozmiarów nieszcześcia, które w nią uderzyło. 
Jakiego rodzajn uczneie żywił Filip dla tej Ma- 
rjanety? Czy chodziło tu o jeden z jego przelo- 
tnych kaprysów, jaki wzbndzić może sąsiedztwo 
ładnej dziewczyny w Człowiekn już dojrzałym? 
Czy też było to coś poważniejszego? Czy Des- 
granges znndzony celibatem, chciał ożenić się Z 
sierotą ?... Pytania te gorączkowo przebiegając jej 
nmysł, wywołały inne: Czy panna Diosaz jest 
ładną? Czy należy do rodzajn dziewcząt, z któ- 
remi można bezkarnie flirtować, czy też do takich, 
które się pojmnje za żonę?... Wreszcie, przypu- 
szczając, że Filip jest poważnie zajętym, czy ma 
jej wzajemność ? 

Myśli te były jej nad wyraz bolesnemi. 
Przedawszystkiem trzeba było wiedzieć prawdę, 
gdyż od niej zależało powodzenie walki. Tak, pa- 
ni Archambault postanowiła wa czyć. Nie należa- 
ła ona do kobiet, cofających się przed pierwszą 
lepszą przeszkodą. Pragnęła zachować to seree, 
które należało do niej od lat 15. Filip był jej 
skarbem, majątkiem, jej rzeczą; kochała go wy- 
łączną miłością kobiety, mającej w życiu tę jedy- 
mą namiętność i rozumiejącej, że w jej wieku nie 
możnaby już tak łatwo zawiązać nowego miłosne- 


Położyła się późno i spała bardzo niespo- 


otrzymała potrzebne wskazówki, co do miejsca 
zamieszkania panny Diosaz i około godz. 9 - ej 
szła jnż powoli drogą, na którą wychodziły fron- 
tony i brama domn V.vier. Pierwsza ta wizyta 
już mogła jej dać pojecie o obszarze posiadłości 
młodej panny; ale teraz przedewszystkiem pra- 
gnęła widzieć ja samą, co wydało się jej tra- 
dniejszem. Nie zrażając się wszakże, obeszła do- 
koła ogrodzenie , skierowała się drogą nad brze- 
giem j'ziora, mogła jnż dojrzeć olbrzymy ogrodu 
i glicyninm, pnące się wrsoce po loggia h; na- 
stępnie szła kamienistą ścieżką, wiodącą od ma- 
łej przystani do głównej dregi i znalazła się przy 
jednem ze skrzydeł domu Diosaz'a. Tam usłnżny 
przypadek dopomógł jej. Na końcn tarasn Marja- 
neta przychylona przez poręcz, zajęta była żywą 
rozmową ze starym pasterzem kóz z Perroir, któ- 
rema dawała zwykłą jałmużnę. Pani Archambaalt 
mogła do połowy widzieć osobę smukłą. wystawia- 
jącą bez obawy opalenia się szyje i twarz na pro- 
mienie słoneczne, które igrały w zwojach jej cie- 
mnyco włosów i oświetlały lagodnym blaskiem 
duże piwne oczy. Młoda dziewczyna wydawała się 
szcześliwą; jasny uśmiech na świeżych us'ach 
wywołówał rozkoszne dołeczki; głos jej brzmiał 
melodyjnie. 

— Dziękuję, panno Diosas, — mówił staru- 
szek kłaniając się, — pokornie dziękuję — niech 
to pani Bóg wynagrodzi! 

Kamilla zasłyszała ostatnie słowa, które nie 


go stosunku. Przedewszystkiem wiec trzeba było | pozostawiały jej już żadnej wątpliwości, co de 
wiedzieć, kim była ta Marjaneta i Kamilla posta- | młodej osohy. Dostatecznem zresztą dla Kamilli 


nowiła skorzystać z nieobecności Filipa, by uczy- | było ją zobaczyć; odgadła rywalkę, a przejmują- | nad wzbierającym jej serce gniewem, 


nić pierwszy krok do walki. 


ey ból Śsisnął jej serce. 


OO a 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej“. 


Z powodn kończącego się kwartałn uprzej- 
mie prosimy Szanownych prennmeratorów 0 wcze- 
sne nadsałanie >rzedpłaty za kwartał następny, 
od tego bowiem zależy regnlarny odbiór naszego 
pisma. 

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska- 
liśmy nową serję ozieł Kraszewskiego po nadzwy- 
czaj zmiżonej cenia 25 et. za tem. 

Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
rja o blatej dz ewczynia z pod Ostrej- Bra uv. 
Kordeeki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, ohrarv naszych czasów (£ to- 
mi). Pamiętmki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włoskiem niebem, fantazj». Ulana, powieść 
voleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy). 

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to- 
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
rzyć 10 ct. Pieniątze można nadsełać wraz z pre- 
nameratą na Gazetę Nar. do administracji, nlica 
Lyczakowska 1. 3. 

Pronuamerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 
na prowincji . . . . . . „ 2— 
kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4'50 
na prowincji "SK EWA." GRĘ 


Preumeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników“, nlica Karola Ludwika 1. 9. 
które pismo nasze hezpłatnie dostarcza do demu, 


Z Izby sądowej. 


Lwów 27. września. Przed sędzią wyrokującym 
stawał wczoraj jake eskarżony inżynier kolei Karola 
Ludwika p. Jam M'kruta. jako strona poszkodowana, 
i zarazem oskarżyciel prywatny, adwokat tutejszy dr. 
Luka. Przedmiotem oskarżenia była fałszywa do- 
nuncjacja. 

Dr. Luka wrasając dnia 17 września kurjer- 
skim peciągiem z Buska, został przytrzymany na 
dwercu kolejowym Podzameze, przez straż skarbową 
w»mocnieną przez straż akcyzową miejską, a to jako 
podejrzany o przemycunie rosyjskiego tytoniu, cygar a 
nawet tabaki. Przedsięwziętą rewizja nie edniesła 
oczywiście żadnege skutku i wykazała, że denuncja- 
cja była fałszywą. 

Poszukiwania za denuncjantem, wykazały, iż 
przytraymanie dr. Luka i rewisję spowodował in- 
żynier kolei Karela Ludwika, p. Jan Mikrut, który 
wraz z adwokatem Luką jechał z Zadwórza w je- 
dnem coupe. 

Wobec tego posądzeny e przemytnietwo dr. Luka, 
wniósł przesiw p. Mikrutowi skargę o przekroczenie 
z $$ 487, 488 i 491 ust, karn. 

Oskarżonego bronił adwokat dr. 
menger. 

Sędzia wyrokujący uzuał ozkarżonego p. Mi- 
kruta winnym przekroczenia z $ 491 za to peaą- 
dzenie dr. L. o czyn pogardliwy i skazał ge na 5 
dni aresztu z samienieniem na grzywnę w kwocie 
25 zł. 

Obie strony zgłesiły odwołanie tak ce de winy 
jak i kary. 


Jan Stre- 


(Wyzyskiwacse poborowych.) 
Kraków d. 26. września. 


Pa przemówieniach prokuratora i obrońców sfor- 
małewał trybunał 19 pytań (w tej liczbie 4 ewen- 
tudine) 

Werdykt przysięgłych zapadł po trzeehgodsin- 
nej naradzie. 

Przysięgli orzekli: że Jakób Mandel dopu- 
foi? się zbrodni oszustwa względem Szancera (dzie 
więcia głosami); że dopuścił się zbredni oszustwa 
względem Dawida Hoffmana (iednogłośnie); że w spra- 
wie Piotra Palki nsiłował nakłonić osoby zasiadają'e 
w komisji asenterunkowej do pegwałcenia obewiąz- 
ków (ośmiu głesami); że ed Michała Palki dwakro- 
tnie wyłudzał pieniądze (11 i 12 głosem); że dopu- 
ścił się zbrodni oszustwa względem Cuduków (dzie- 
więcia głosami); że wyłudził od matki Stanisława 
Palki kwotę 250 zł (ośmiu głosnm); że dwukrotnie 
wyłudził pieniądze od Jana Stanisława Palki (dzie- 
więcia głosami); że wyłudził pieniądze od Arona 
Izraela, prsyrzekając uwolnić ge od wojska (iedne- 
głoście); że usiłował nakłonić Arena Izraela de zło: 
żenia fałszywego świadectwa w rozprawie karnej (je- 
dymastu głosami). 

Nadto orzekła ława przysięgłych : ke Gutman 
Stru mpfner usiłował w sprawie Sokołowskiego 
nakłonić władze wojskowe do pegwałcenia obewiąz* 
ków (ośmiu głosami) i że tej samej zbrodni dopuścił 
się w sprawie Marcelego Dutkiewicza. 

Na 5 pytań odpowiedzieli przysięgli przecząne. 
Jedne pytanie odpadłe. 

Na podstawie tego werdyktu przysięgłych ska- 
zał trybnnał Jukóba Mandla na szesć lat ciężkiego 
więzienia. ebestrzonego postem co miesiąca, a Gut- 
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— adna jest, tak więcej, niż ładna : pouę- 


| wała, że pomiędzy nim i nią stanęła kobieta, a |kojnie. Nazajntrz, wczesoym rankiem wstała, | tna. — Pomimo całej nienawiści, jaką p. Archam- 
tą kobietą nie mógł być nikt inny, tylko panna | ubrała się szybko i wyszła z botelu. Z łatwością | bault czuła dla sieroty, miała 


zbyt wytrawny 
gust, ażeby nie poznać, że Marjaneta posiadała 
wszystkie powaby. Piekne, wyraziste oczy, wdzięk. 
prostotę; a nadewszystko młodość! — I znown 
palący gniew ogaraał nieszczęśliwą kobietą. Berce 
biło jej tak mocno, że nie mogła iść dalej; ze- 
szła z drogi i usiadła na ścieżce, wiodącej pod 
górę i ocienionej leszczyną. Gorączka zazdrości 
trawiła jej duszę i ciało; nie była to już zwykła 
dziecinna obawa, oparta na urojonych podejrze- 
niach, lecz zazdrość dzika, mająca za przedmiot 
istotę żyjącą, istotę z ciała i krwi, która nieopo- 
dal niej oddychała. Podniecona wyobraźnia Ka- 
milli widziała Filipa przy bokn panny Diesaz; 
Filia, codziennym gościem w Vivier, npajajace- 
go się wdziękiem tej młodości, rozkwitającej w 
całej pełni. Wohec tego jasnego, lipcowego poran- 
ka i spokojnego wesołego krajobraza, w dnszy jej 
wrzała burza zemsty. Cierpiała nad wyraz, ale 
chciała jeszcze więcej cierpieć. Nie zadowoliła się 
tem, co widziała, chciała wiedzieć wszystko. Ogar- 
nęło ją całą niepokonane pragnienie daprowadze- 
nia swego bóln do ostateczności. Chciała jnż wi- 
dzieć Marjanetę zbliska, oko w oko, mówić z nią. 
W ten sposób lepiej oceni położenie, odgadnie, 
czy miłość Filipa jest odwzajemnioną i kte wie ? 
może będzie mogła tej rodzącej się miłości zadać 
cios, który nie pozwoli jej wzrosnąć. p 
Podniosła się zdecydowana urzeczywistnić 

swój plan. U stóp jej wytryskało źródło z pomię- 
dzy przetaczników i rzerzuchy ; zanurzyła w niem 
chustkę i »rzyłożyła ją do skroni i czoła; nastę- 
pnie, pozornie uspokejona, starając się zapanować 
zwróciła się 


powtórnie ku bramie domu YVuvier. 


mana Strumpfnera na sześć miesięcy zwykłego wię- 
zienia obostrzonego postem raz na tydzień. Elster zu- 
pełnia uwolnionym zestał. 


Obrońca Mandla, dr. Wędrychowski zgłosił 
odwełanie od wyroku ce do stopnia i wymia- 
ru kary, 


Akta rozprawy procesu mają być edstąpione ke- 
mendzie korpnsu do dalszego dochodzenia tej sprawy 
przez sądy wojskowe. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 27. wrseśnia. 


* Arcyks. Rudolf i ks. Walii wyjechali 26. 
b. m. na łowy w pobliżu Laxenburga 

* Kapela „Harmonii* grać będzie w piątek 
4. 28. września br. na Wałach hatmańskich, gdzie 
stała statua ów. Michała. Peczętek o gods. wpół de 
5. pe południu. 

W sobetę 29 bm. odegra muzyka „Harmenii* 

pobudkę po mieście. Począek e godzinie wpół do 
7. rane. 


* Z „Sokoła.* W niedzielę 30. bm. odbędzie 
się dla ezłenków i ich rodzin wieczerek słożeny 
z Okęści muzykalno-wokalnej i ćwiczeń gimnasty- 
eznych. Początek o godz. 7 wieczerem. Wstęp tylko 
za biletami, po które członkowie zgłaszać się zechcą 
w piątek i sobetę w kanoelarji towarzystwa między 
6. a 8. godz. wieczorem. 

* Pomyłka drukarska. Wczoraj daliśmy w kro- 
nice notatkę o otwarciu biura dla lasowych spraw go- 
spodarezych w Stanisławowie. 

Djablik drukarski wmięszał się w to i powstało 
biuro dla spraw sagranicznyeh, co niniejszem 
dla uspokojenia założyciela p. radcy Bredowicna pro- 
stujemy. 

* Zmarli. W Kolbuszowej zmarł Chrystjań Rap- 
pel, c. k. emerytowany komisarz powiatewy, w 70. 
r. życia. 

W Krakewie zmarł Piotr Partykiewicz, aptekarz 
z Drohobycza. 

* Pożar w Kamionce Strumiłewej. Mia- 
ateczke te jest własnością hr. Mierowej. Położone 
w odległości mil 5 ed Lwowa odznaczało się od 
dawna ruchliwością handlową. Kamionka licsy około 
6500 mieszkańców , jest siedzibą stsrostwa , sądn, 
probestw obu obrządków, ma dwie szkoły lndowe, 
wielki młyn parowy i fabrykę parkietów. Prawie 
środkiem miejscowości płynie rreka Bog, na której 
wielki most łączy miaste właściwe z przedmieściem 
Zabużem. 

Zgorzało de szczętu przeszło 120 zaęród prze- 
ważnie żydowskich, a także rzeźnia i browar miejski; 
350 rodzin bəs chleba i dachn. Sskodę obliczają 
w przybliżeniu na 250.000 zł. 

Przyczyną pożaru była nieestrożność. Handlarz 
jaj Donner badał jakeść jaj przy świecy; świeca wy- 
padła mu s rąk do paki, gdsie były jaja w plewie 
i słomie opakowane. 

Winść e pedpaleniu umyślnem powstała ztąd, 
że płomienie wakutek wiatru przerzucały się gwałto- 
wnie z dachu na dach, a zarzewie unoszone prądem 
powietrsa zajmywały równocześnie odległe nawet pun- 
kta przy panującej posusze kilkotygodniewej. 

Pożarowi uległ szereg parterowych domów, prze- 
ważnie drewnianych przy trakcie Radsiechewskim pe 
prawej i lewej stronie gościńca, począwszy od mostu 
na Buga aż do samego czworaboku Ryaku, który zu- 
pełnie ocalał, a nadto silny wicher poniósł głownie 
po za mest | rzekę na Zabaże, od których spłenęło 
tam dziewięć zagród włościańskich. Wczoraj nad wie- 
czorem był już ogień najzupełniej stłumiony. Kościół 
parafialny rz.-kat. był najbardziej zagrożonym, giyt 
spłonął nawet jui parkam, przegradzejący nie duży 
ogród jeg» od szeregu domków, gęsto przez ludność 
żydowską zamiesskałych, którą głównie dotknęła ka- 
tastrofa. Ocalał jednak cudem prawie. 

O ratunku energicznym i mewy nie było, gdyż 
nasza odrobinka straży nie megła podołać zadaniu. 
Każdy więc pracował na własną rękę, zkąd chaos 
nie do opisula. Dwie miejskie xikawki, jedna stra- 
żacka i jedna z młyna ozyniły ce mogły, ale brak 
konewek, drabin i haków wszelkie naiłowania ni- 
weczył. Dzielnie pracował tu pan Matoszka, maszy- 
nista z młyna parowego, ale cóż kiedy brak konewek 
i wody nie pozwolił? mau tak ze skutkiem działać jak 
należało 

Woezoraj e północy, zerwał się dość silny wi- 
cher, który snać ponownie rozdął tlejące słabo niede- 
garki pogorzeliska, albowiem na niebie zajaśniała na- 
gle ogromna łuna a słup płomieni wystrzelił ped 
niebiosa i wyraźnie widocznym był jeszcze we wsi 
Żółcaniec, przybierając niebawem groźne widecznie 
rozmiary pożaru. bo na znacznej przestrzeni po nad 
nieszczęśliwem miastem płomieniami zsfalował. Nie 
ulega wątpliwości, ża miesskańcy Kamionki mad ra- 
nem przerażeni zostali nowym, a dałby Bóg, żeby nie 
straazniejszym jeszcze peżarem. 

Rownocześnie, gdy miasto płouęło , zgeorzała 
w bardzo znacznej części wieś Dmytrów o dwie mile 
od Kamienki edległa, a ostatniemi dniami kilkanaście 
zagród w Hołojowie, folwark i kilka chat w Derno- 
wie. oraz piękny folwark wraz z napełnienemi zbo- 
żem spichreami p. Jankowskiej, Babrńce, który do- 


ma nn ww 


Marjaneta poświęcała codziennie parę godzin 
na doglądauie ogrodn. Po kilka tygodniach wiel- 
kiego upału i suszy, obfite deszcze oOdświeżyły 
ziemię i wpłynęły na rozwój kwiatów i krzewów. 

Wschodząca roślinność wymagała doprowa- 
dzenia do porządku za pomocą nożyc. Wysoka 
trawa kładła się aż na zageny ; razeda kwitła na 
wysy-'anych żwirem alejach; róże powiedłe obar- 
czały swym ciężarem krzaki i prosiły się o ob- 
cięcie, dla zrobienia miejsca młodym pączkom. 
Panna Diosaz miała więc bardzo wiele zajecia. 
W dużym słomkowym kapelnszu, w sukience czar- 
nej, uniesionej wyżej kostek, chodziła od trawni- 
ka do krzewów, obcinając kwiaty, lub pieląg tra- 
wę, a zmeczenie spowodowane pracą, zabarwiało 
jej policzki. Lekka mgła smutkn, wywołuna zbyt 
krótką wizytą Filipa, rozproszyła się na myśl «pę- 
dzenia z narzeczonym większej części dnia. Przy- 
kre wrażenie znikło zupełnie; zastąpiło je napo- 
sobienie swobodne i wesołe. 

Ci. eo wierzą w przeczucia, utrzymują, że 
jakaś tajemnicza wewnętrzna obawa zapowiada 
nam grożące zmartwienie. Z Marjanetą wszelako 
działo się inaczej ; chodziła po ogrodzie pogodna, 
uśmiechnięta i nie przypuszczała, iż czyhało na 
nią nieszczęście, stojąc tuż za drzwiami. 

Dzwonek się Odezwał, a ponieważ była w 
bliskości bramy, sama otworzyła drzwi i ujrzała 
na progu nieznajomą w wykwintnej, podróżnej 
tualecie. Początkowo przypuszczała pomyłkę i zbli- 
Żyła się dla objaśnienia grzecznie nieznajomej, 
która niezawodnie zabłądziła, — gdy ta zapytała 
dohitnym głosem : 

— Panna Diosaz ? 

— Tak jest, pani — odparła Marjaneta, 
zdziwiona. (C. à. n.) 


GAZETA NARODOWA z Piątkn dnia 28. Września 1888. 


szezętnie zgorzał. Skoro wspomniemy jeszcze zaaczny, * Stian powietrza. Obserwstorjum szkoły poli- 


pożar w Radziechowie. zaszły estatniemi czasy. widzi- 
my, że na powiat Kamionki Strumiłcw:j okropna spa- 
dła klęska. 

W Kamionce utworzył się komitet ratunkowy, 
do którego należą: Staresta dr. Plażek, Wąsowicz, 
burmistrz i Trojan, rządea dóbr hr. Mierowej Zebra- 
so na razie 600, w tem nadesłanych przez namiestni- 
ctwo 300 zł. Ocalały: cerkiew, kościół, starostwo, 
sąd, poczta. R.towali energicznie żydzi i koloniści 
okoliczni, a straż miejscowa bez narzędzi i sikaw k 
nader słabo. Młyn br. Mierowej piecze 2000 bochen- 


ków chleba, które mają być niezwłocznie wysłane na, 


miejsce katastrofy. 

Hrabia Stanisław Badeni peleeił piekarni swej 
w Radziechewie zaopatrzenie pieczywem pogorzelców. 
Prezydent miasta Lwowa zarządził również wysyłkę 
chleba. 

W uzupełnieniu zestawionych wiadomości pe- 
wołujemy się jeszcze na korespondencję, którą otrzy- 
malśmy z Kamienki, a którą szanowni ozytelnicy 
znajdą poniżej. 

+ Wielki pożar detknął wczoraj wieś Dmytrów 
koło Toporowa. 

* Zbrojni spacerowicze. Wczoraj o godziaie 
trzy kwadranse na lszą w pełudnie, weszła de ogro- 
du miejskiego od strony ul. Słowaekiego ped prze- 
wodnictwem kaprala gromadka żołnierzy s najeżoay- 
mi bagnetami, spiesząc prawdopodobnie do służby. 


| technicznej donosi : 
Przy wietrze przeważnie północnym i częściowe 
zamglonem niebie, była ubiegła doba pogodna. 
Srednia temperatura ubiegłej doby była 6.1* 
C., najwyższa wesoraj 15.0” C., najniższa dziś w no- 
ley była 03 ©. 
Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 771 mm. 
| Zmiżka baremetryczna znajdowała się wezoraj 
w ekoliey Kijowa i wynesiła 755 — 760 mm., zwy- 
łka na morzu Niemieckiem i wynosiła 775 — 770 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się we Włe- 
szech. 
Pregnoza na debẹ następną 
w południa dnia 27 września: 
Wiatr e niepewnym kierunku, temperatura 0o- 
kolwiek się podnosi, niebo w części zamglene, po- 
wietrze miernie wilgotne i de mgły skłonne, po- 
godnie. 
* Jutro, d. 28 września: św. Wacława Kr. 
— ów. Ewfemyi W. M. 


od 13. godzimy 


OFIARY. 
Wielmeżna Sabina Serwatowska z Kerezmina 
złożyła w naszej administraeji zł. 10 na pogorzelców 
| Żurawna, które na ręce komitetu tamże wysyłamy. 


— Kamionka Strumiłowa 26 wreeśnia. (Kor. 


Przeszli oni całą szerekość egrodn i wyszli koło pa- | Gas. Nar.) Wezoraj o godzinie 3 pe połudaiu 
łacu Gołuchowskiego, a za nimi — jeśli welno nżyć wszczął się tutaj w domu Lejby Donnera peżar, któ- 
słów posty — szła trwega i przerażenie. Synowie ;ry w krótkim osasie egarnął znaczną ozęńó miaeta i 
Marsa terewali bewiem sobie drogę pomiędzy eiżbą takową zniszczył doszczętnie. Ofiarą pożegi padło w 
publiczności, używającej pięknege sł'necznego połu- | samem mieście, a mianowicie w półne”nej części tegoż, 
dnia. Pedobno istnieją przepisy komandy, wabrania- | położonej po ebu stronach drogi krajowej lwowsko- 
jące podubnych spacerów. Byłoby pożądanem, aby je stojanowskiej i nad Bugiem 115 demów, przeważnie 
wykonywano. Stan cywilny respektująe wojskowość, żydowskich, z tyeh bowiem tylke 20 należało do ka- 
"ma prawo domagać się wzajemneści, której pedobne tolików. 

wypadki wcale nie stwierdzają. Próez tych jednakże spłonęło na „Zabużu* przed- 


i i P ; j i 
* Budowa cerkwi prawosławnej we Lwo- | mieściu położenem pe drugiej strenie Bugu, gdzie 


wie ma wkrótce przyjść de skntku, a to z fundu- | 
szów ofiarowanyeh ma ten cel przez Rosję. Jedno 
z pism porannych donosi, że jakiś pop prawesławny 
składa obecnie wiryty wszystkim prawesławnym, į 
zam eszkałym we Lwowie i zbiera ed nich pedpisy, į 
mające poświadczyć, „że zgadzają się na budowę 
owej eerkwi*. Cel tyeh pedpisów uzasadnia tem, że: 


wiatr przeniósł płonące goaty, 9 zagród gospedarzy 
tamtejszych. Do późna w nocy stało wszystko w płe- 
mieniach, a dziń jeszcze wznoszą się nad zgliszcza- 
mi dymy. 

Cała ta część miasta przedstawia przerażający 
widok. Ratunkiem zajmowała się tutejsza straż ognio- 
wa echetnicza, używając do tego przybarów egnio- 


l 
j i j h miejskich i własnych. 
Resja tylko pod tym warunkiem ofiaruje 160.000, "J? : : 5 
ii Bi bndewę cerkwi, jeżeli prawesławni, zamie- | Straż jednakże ta webee rozmiarów klęski była 


; : 'wi i niedostateczną. W niebezpieczeństwie pewnem był ko- 
szkali we Lwowie, oświadezą, że zachedzi petrzeba Kośdlóf z "ej AE L7 erdiki owal 
A rd jnad zlokalizowaniem pożaru, co też się istetnie udało. 

+ Qbostrzenie przepisów paszportowych vy pobliżu tego miejsca znajdujący się dem, gdzie 
w Rosji. Pisma wiedeńskie przestrzegają podró | mieści się sąd powiatowy i tabula również ockro- 
żnyeh, aby jadąc de Rosji, dla usunięcia rozmaitych | nione od peżarn. W ogóle z urzędów tutejszych, 
nieprzyjemności, zaepatrzyli cię w należyte dokumen- | szkół i domów, gdzie mieszczą ię urzędnicy tutejsi, 
ta. Przy tej sposobności dewiadujemy się © rezmai- | nie spłonął żaden. 
tyeh nowych zarządzeniaeh w tym kiernnku: przez | Pożar powstał, jak epowiadają ztąd, iż na stry- 
władze rosyjskie. Konsulaty rosyjskie odmawiają ©zę* | cha demu wspomnianego wyżej handlarza jaj, Lejby 
sto bez pedania przyczyny israelitom wisy passpor- | Denmera. pakowane zakupione dnia tego na targu 
tów, wizując zań dodają, de właściciel passpertu ma  jają, a dla zbadania cay nie są zepsute, przeglądane 
prawo przebywać tylko w częściach miast zamieszka- | ję do świecy, ed której zajęła się nagromadzona na 


łych przez żydów. 

Wywiązała się także praktyka, iż paszport ee 
pół reku odnawiać należy, podczas gdy dawniej byłe 
to zbyteeznem. 


* Agitacja moskalofilska. Z Sanoka donoszą 
Deien. pol: 

„Odkąd przyszły sięć Naumewicza obrał sabie 
za mieszkanie nasze miasto, Rusini tutejsi 1 okeli- 
esni objawiają wielką ruchliwość, niestety jednak 
z wybitnym eharakterem meskalofilstwa. Za stara- 
niem też tego apostoła, zwracającego oczy na półneć, 
odbyła się tu w dzień imienin cara Aleksandra d. 
11. bm. uroczystość złożona z nabożeństwa w miej- 
aeowej cerkwi i wieczorku dramatyezno-muzyczneg6, 
zakuńezonego zabawą z tańcami. 

Zapreszenia na ten wieczerek wypisane w saa- 
eznej części językiem resyjskim. KMpiewano tam mno- 
kaja lita na eześć Aleksandra, wznoszono liczne 
toasty na pioankę uciemiężeaia narodu ruskiego itd.“ 


+ Nie ma petentów o pożyczki. Sekcja bu- 
dżetowa krakowskiej rady miejskiej przyznała na one- 


- 


strychu słonia. Peżar rozszerzał cię nadzwyczaj szyb- 
ko. gdyż wskutek długo trwałej pesueby dachy były 
bardzo wyschnięte, a nadto s3 bardzo skupiene, tak iż 
| się bezpośrednio z sobą stykały. Zauważyć tu trzeba 
| przy tej sposebności, że dla Kamienki od wieków nie 
„istnieje policja bndownieza, a ktekolwiek miał sposo 
bność widzieć bodaj tylko w przejeździe owo gniazdo 
brudów, nieperządków, ruder, mógł się e tem prseke- 
| nać. Dziś jeszcze cała ta część miasta, która nie spło- 
| neta, wzdłuż drogi lwowske-stojanewskiej i w pobli- 


(łu bożnicy przedetawia przerażający widok: iedna 


l iskra wystarczy, aby wszystkie te budy č  "1ane, 
walące się z przekrzywionemi dachami, et — się pa- 
jstwą płomieni. Chcąc jaki taki wprowadzi: z- 
,pieczeństwo trzebaby wiele z tych ruder « ua- 
| stępnie miante wedle pewnego systemu € „u wypwć” 
| jednakże tradnaby to była sprawa, gdy. właśnciela- 


mi ieh są przeważnie ubodzy żydzi, którzy Często 
nie mają czem pierwszych potrzeb życie zaspoksić, 
a o porządnem stawianiu domów sni myśleć nie 
' mogą 

— Ks. Walii uda się w sobotę de Pesztu, a 


zwołano wszystkich stróżów i niemniej utrzymujących 
betele i „chambres garnies“ i w ten sposób natra- 


fiono na ślad, że Szarszawinowa przybyła parę dni br. Rad>l ńskiege, który w odpowiedzi prosił e pilne 
; ezuwanie nad manuskryptem. W kilka dni później 
i zgłosił się pe papiery osobny kurjer z Berlina, do- 
|kąd zostały odstawione. Ogłaszane obecnie netaiki 


przedtem do Petersburga razem z honorowym obywa- 
telem Aleksandrem Bnmakowem, z którym od kilku 
lst łączyły ją bliskie stosunki. Jakim sposobem Bu- 
makow zabił swoją ofiarę i jak przez nikogo niedo- 
strzeżony mógł usunąć jej ciało z domu przy ludnej 
i ruchliwej ulicy, śle*ztwo dopiero wykryje. Bnma- 
kowa aresztowźno na najbliższej od Petersburga sta- 
cji kolei finlandzkiej, dokąd przybył pieszo chcąc za- 
pewno ztamtąd ratować się dalej ucieczką. 

Przyznał on się tylko do zapakowania zwłok i 
przywiezienia ich na dworzec kolei, kto jednak speł- 
nił zabójstwo, nie chciałem objaśnić. Dalsze śledztwo 
w tokn. 

Do tej chwili nie wiedzieć jeszcze na pewno, 
Gzy zbrednia ta popełnioną została z motywów poli- 
tycznych ezy też Bumaków pezbyć wię chciał kochan- 
ki, która mu eię jnż sprzykrzyła. 

Trap znaleziony został na dworcu kolei war- 
szawskiej w Poetersbnrgu i to pewnie dało pismom 
wiedeńskim poches do skompenowamia następującej 
wiadomości: „Z Warszawy donoszą, że przyareszto- 
wano tam 40 esób podejrzanych o nozestnietwo w 
morderstwie, popełniouem rzekomo przez nibilistów 
na osobie Heleny Szarszawinewej, której zwłoki zna- 
lezione zapakowane w skrzyni na dworcu warszaw- 
skim w Petersburgu. Szarszawinowa należeć miała 
de rosyjskiej policji tajnej“. Potwierdzenia wiado- 
mości o aresztowaniach w Warszawie nie znaleźliśmy 
w pismach zagranicznych. 


— Z Królewca donoszą 21 bm.: W październi- 
ku obchodzoną będzie uroczystość 500 rocznicy po- 
święcenia katedry warmińskiej. Uroczystość będzie mia- 
ła charakter czysto kościelny, a trwać ma 3 dni, od 
7 de 9 października włącznie Kilku biskupów zapo- 
wiedziało już swój współadział. 


— Święcemie niedzieli. Rosyjski synod rządzą- 
oy zamierza niniejszej jesieni poruszyć w wpecjalnym 
memorjale do rady państwa kwestję „edpoczynku nie- 
dz olnego*. Jak wspomina Graśd., dotychczas napo- 
tyka syned opozycje ze strony różnych wydziałów zarzą- 
du, jak np. ze strony ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i ministerstwa skarbu. 

— Zapis. Pisma warszawskie zajmowały się od 
dłuższego czasu zapisem śp. dr. Ignacego Orzechow- 
skiego na rzecz towarzystwa dobroczynności w War- 
szawie, Kilkakrotnie wyrażano nawet obawę, że te- 
stament zapisedawcy zostanie unieważnionym przez 
zamieszkałych na Litwie krewnych. Obeenie dowia- 
dujemy się z Kurj. Codsiennego, że krociowy ten, 
bo 220.000 rubli wynoszący. zapis zostanie prawdo- 
podobnie uratowanym dla celów przez zmarłego wska- 
zanych. Penieważ testament założony był u rejenta 
warszawskiego, a przeważna ozęść majątku, a mizno- 
wicie 166 000 rs., lokowana była w Warszawie w 
kantorze banku państwa, ks. Lubomirski, egzekutor 
testamentu, wniósł podanie do tamtejszego sądu okrę- 
gewege z prośbą, e zatwierdzenie ostatniej woli Orze- 
chowskiego. 


— Pamiątka. Na tem samem miejsou, gdzie stał 
niegdyś domek drewniany, w którym Adam Mickie- 
wiez życie zakończył, wzniesiono obecnie dwupię- 
| trową kamienicę murowaną. Znajduje się ona w Peru, 
w dzielnicy europejskiej Konstantynopola noszącej 
nazwę Mezaristan (co znaczy: omentarz). Nad drzwia- 
mi domku widnieje biała Marmurewa tablica, z na- 
pisom, którego ortografis... wiele pozostawia do ży- 
czenia. Czytamy tu stianewinie: „Na pamiatke po- 
stawiony ten dom aa tem miejscu, gdzie 20. listopada 
1555 umarł Am Mickiewicz“, ped tem zaś: „Ea 
Moeta place «ourut le 20. Novembre 1855 Adam 
"ickiewie, poćte polonais“. Na frontewej lewej stro- 
jn. edu, Ra mniejszej tablicy, wyryty jest napis: 
{a \ sekag* (ulica Adama). Słaszną robi uwagę 
| Kre z którego tę wiadomość ezerpiemy, iż należa- 
d'by eoprędzej zmienić tablicę z jej skandaliozną 
ertografńią. 
— Świ-tnemi rezultatami z zastosowania me- 
sody Pasteura do leczenia wścieklizny poszczycić cię 
i może dr. Ode Bujwid w Warszawie. Od sierpnia re- 
ku zeszłego zgłosiło się do niego 500 osób pokąsa- 
nych przez wściekłe psy, wilki i koty. Z liczby tej 


gdajszem posiedzeniu 9 pożyczek z funduszu aroyka. ztamtąd de Miszk. lou, gdzie stoi jego pałk huzarów, qr. Bujwid poddał leczenia metodą Pasteura 350 
Rudolfa po 250 sł. i 3 pożyczki s funduszu Ś p. 4 dopiere potem edmedzi królestwa rumuńskich j g tych ani jedoa nie uległa wodowstrętowi. Co się 
Dietla po 200 zł. Nadto z powodu zapasu gotówki w Sinai. W połowi” października powróci do Wie- ; tyczy pozestałych 150 osób, do tysh jake pokąsanych 


w fnnduszu Rudolfa uchwalono ulokować 2000 sł. 
w kasie oszozędności  pewedu braku petentów o pe- 
życzki. 

* Przeciwko opilstwu. Minister handlu Bao- 
quehem wydał do zarządów wszystkich kolei w Au- 


dnia, zabawi tam Jeszoze dni kilka, peezera powróci 
de Anglii. Wieczorem onegdaj ks Walii wras z ar- 
| oyksięciem Rudelfam przybyli de teatru „An der 
(, Wien* m ostatni akt „Reservista“, w którym wystę- 
powa? Girardi. 


przez ubranie lub przes zwierzęta, na których obja. 
wów wśoieklizny nie stwierdzono, szczepienie jadu, 
' jake zbyteczne zastosowanem nie zostało. 


— Straszny cyklon szalał przed kilku dniami | 
na wyspie Kubie. W eamem San Domingo 500 osób , 


w biurku zwitek papierów, mieszczący w sobie pa- 
miętniki cesarza, Uwiadomił on e swem edkrycin 


pochodzą właśnię s serji znalezienej przez p. Zirio. 


— 108 letni chemik francuski Chevreuil za- 
padł na negi; lekarze zabronili mu przyjmować 
gości. 

A propos długowieczności chemików gazety 
zagraniczne przypominają, iż większość  sła- 
wnysh chemików żyła nadzwyczaj długo, pomimo, iż 
przebywanie ciągle. w laberaiorjum nie może być 
uwa ane as kerzystne dla zdrowia. I tak między 
innymi najstarszy chemik niemiecki Bunsen ma lat 
77, a Hofman w Berlinie lat 70. Z chemików już 
zmarłych Faraday doszedł do 76 roku życia, Ber- 
thellet do 74, Gay Lussae do 73 i Liebig do 70 lat. 


— Wuk Karadzicz. W ostatnieh dniaeh obcho- 
dzeno w stoliey serbskiej uroczyście 100-letni jubi- 
leusz urodzin wskrzesiciela literatury serbskiej Wuka 
Karadzicza. Na uroczystość tę zjechali się Serbowie 
z wszystkich stron kraju, a nawet z Banatu, Kro- 
acji, Bsśnii i Bułgariji. 

Wuk Karadzicz urodził się 25. października 
1787 w Trszies, wiesce okręgu jadajskiego nad Dri- 
ną, a więe w czasie, gdy Serbia była jeezcze pasza- 
likiem tureckim. — Pisać i ozytać uezył się Wuk 
w dwóch sąsiednich klasztorach, które mu też do- 
starozały książek de ówiczenia się w czytaniu. Gdy 
w r. 1804 mieszkańey okręgu jadajekiege podnieśli 
rekesz przeciw Turkem, przyłączył zię i Wuk de 
powstańców, przy których jako piśmienny, został 
mianewany sekretarzem przywódzey Jerzego Czarcija. 
Pe stłamieniu powstania uczęszczał Karadzicz do 
szkeły serbskiej w Karlowicach węgierskich, ale gdy 
wybuchło powstanie ponowne, porzucił szkełę i watą- 
pił znowu w szeregi, najpierw jako sekretarz Nena- 
dovicza, później jako sekretars senatu w Belgradzie. 
Po stłumienia i tege powstamia, emigrował Wuk 
w r. 1813 do Wiednia. 

Zszedłszy się w Wiedniu ze znanym slawistą 
Kopitarem, pewziął za tegoż namową pomysł spisy- 
wania serbskich pieśni ludowych, bajek, przysłów, 
i podań, wypraeowania na tem tle gramatyki i słe- 
wnika języka serbskiego i ogłeszenia ich drukiem. 
Już w r. 1814 wydał Karadzicz pierwszy zbiór pie- 
śni serbskieh, nieco później zaś gramatykę serbską 
i serbske-niemiecke-łaciński słownik. W r. 1820 po- 
wrócił Karadzicz do ojczyzny i udzielał księciu Mi- 
łoszowi nauki czytania i pisania przes caas niedługi, 
poczdm snewu powrócił do Wiedpia, de swych prac 
literaekich, a następnie de Lipska, gdzie wydał dal- 
sze trzy temy pieśni ludowych i sawiązał bliższe sto- 
sunki z Qrimmem i Goethem. 

Główną Karadzicza zasługą jest wprowadzenie 
do literatury serbskiej czystego właściwego ludewego 
języka, te też dzisiejszy język Serbów kształcił się 
i kształci wyłącznie na metedzie Karadzieza. Zasługa 
ta Karadzioza polega też i w tem, iż tworząc lite- 
raeki rodzimy język serbski, uchronił Serbów od 
wpływów nieustannej od wielu lat rusyfikacji, której 
skutkiem byłoby te, iż Serbowie i Bułgarzy byliby 
zatracili język zwój narodowy i tradycje, idąc na lep 
agitatorów panslawistów rosyjskich. 


— Wystawa paryska. Zagraniczni wystawcy 
otraymali egółam miejsca 100.000 metrów kw. Anr- 
glia 15.000; w pałaeu indyjskim będzie asjatycka 
wystawa, obek młyn, piekarnia, mleezarnia angiel- 
ska. Resyjski oddział ma frenta 75 m. kw. i wiele 
miejsc w parku na etnegraficzne okazy, demy itd. 
Finlandja ma osobny pałae. Bnduje cię japońska 
herbaeiarnia i ogród; Marokko ma pawilony, ka- 
wiarnie, kieski, namiot dla sałtana; Egipt wystawia 
esłą ulicę s Kairu, moszee, szkoły. Dla higieny prze- 
snaczone trzy budynki. Minister wojuy buduje całą 
twierdzę, wieże, wały; esebny pawilen dziennikarski 
będzie kesmopolityczny, niezmiernie zbytkewy. Re 
stauracje wszelkich krajów i ludów będą zo ścisłością 


| etnograficzną urządzone. 


— W Odessie rosyjskie ministerjum oświaty po- 
stanowiło utworzyć arehiwum historyezne dla doku- 
mentów odnoszącysh «ię do gnbernii peładniowych 
Rosji europejskiej. 

— W Paryżu utwerzono akoyjno towarzystwe, 
obejmujące 12 kawiarń i restauracyj. 

— Listonosz zabójcą. Z Raguzy piszą: W u- 
biegły poniedziałek wieczorem strzelił listonosz Pa- 
wlowec na jednej z pryncypalnyeh ulie do p. Edwar- 
da Millera, szefa raguzańekiej peezty, który na mioj- 
son padł trupem. Następnie strzelił do siebie i wr- 


strji następujące rozporządzenie: „Austrjackie Towa-| — Wypadek na polowaniu. Ks. Sonderhansen, 
rzystwo wstrzemięźliwości wniosło de państwowej ra- | wlując d. 23. b. m. w rewirze Ochrensteeker omal 
dy kolejowej prośbę o rozciągnięcie dozoru, aby pá- nie padł ofiarą odyńca, który wpadłszy nań zranił ge 
poje podawane na dworeach kolejowych, zwłuncZa w głowę, w prawą nogę i w krzyże. Życiu księcia 


zaś wódka. były czyste i niefałszowane, jakoteż o 2 nie grozi najmniejsze niebezpieczeństwo. 


zostało zabitych, 75 ciężko rannych. W Caibarien | sionał zaraz dneha. Pawloweca dymisjonowane przed 
zatonęły dwa okręty kupieckie, 40 mieszkańców zna- j kilku dniami sa nieposłuszeństwo. Pozostawił on 
laxło śmierć. 8500 demów zniszczonych Szkody oce-. W nędzy żenę z pięsiorgiem dzieci. Zamerdowany dy- 
niają na 8,500 000 dolarów. Zbiór oweców i jarzyn Tekter poczty eleszył eig ogólną sympatją. — Był 
poszedł na marne. Ogółem 800 osób utraeiło życie. | RZE 


rządzenie, aby dobre i lekkie środki pokrzepiajaw, ; 
jak kawa i mleko przypuszczone były do kopłuren- 
oji ze spirytuozami. 

„Jeneralna dyr: keja kolei państwarych stosownie 
do życzenia zawartego w powyżs:v" memiorjalv, zao- 
strzyła dozór pad napojami goxcemi, nadto zaś za- 
rządziła iżby służbie kolejowi w zimie, gdy truuki 
gorące największą przedo»wiają pekusę, podawano 
na koszt administracji “lejowej. w stosownych odstę- 
pach czasu gorące »iewki i herbatę. 

„Podając «© do wiadomości, miuisterjum handlu 
uprasza o = "'adomienie czy i jakie zamierza szane- 
wny zarząd YPrOWAdzić środki dla przyniesienia ulgi 
personalowi tolejowemu wystawionemu w służbie na 
srogość zimy, ê ZWławzcza, czy zamierza podczas tej 
pory nakazać Wydáwać tej służbie w restauracjach 
kolejowych poż ki, kawę, lub herbatę, o ile możno- 
ści begpłainis W każdym razie zaś po bardzo zniżo- 
Rych cena" 

« ggpadki, Więzień zakładu karnego w Sta- 
uigłerow/e, Jan Chariuk vel Kochariuk także Anto- 
Śliwiński vel Geleezyński lub Janko Moldowan, 
dem z Wyżnicy na Bukowinie i tam przynależny, 
Ry Jat liczący, czeladnik kowalski. mówiący pe rusku 
| olakn. zasądzony wyrokiem sądu krajowego w Czer- 
nity ach za zbrodnię kradzieży na kurę 3 letniego 
ciężygo więzienia, zbiegł dnia 24 bm. z polnej 


— Żółta febra. 
b. m.: W Jacksonville było przedwczoraj 
|wych wypadków żółtej febry. Pojawienie się tej fe- 
bry w Florydzie wschodniej skonstatowane urzędo- 
. wole, (Jacksonville w północnej części półwyspu i 
stanu Floryda) 
| — Defraudacja pocztowa. Z Ołomuńca tele- 
grafują: Eksponowany na tutejszym dworcu kolejo- 


wym ekspedytor Bneek, został uwiązieny za defrau- ` 


i dację listu obciążonego sumą 1300 zł, a przezna- 
ezonego do Galicji. Znaleziono przy nim jeszcze 
600 zł. 

Filantrop. Z Budapesztu denoszą ped dniem 
onegdajszym : Były adwokat Konstantyn Roets zmarł 
dz ć w 90. r. życia, przeznaczył 800.000 zł. na cele 
, dobreczynne. 
| «5 „Times“ nowojorski zamieszcza wzmiankę o 
śmierci rueźbiarza. Jana Ketterowskiego(?), syna wy- 
ohodźców z Królestwa Żmarły artysta, zdaniem tegoż 
i pisma w historji budownietwa amerykańskiego zajmie 
| piękuą a zasłużoną kartę. 

j 

— Konkurs. Jeneralny komisarz przyszłerocznej 
wystawy paryskiej, ogłosił konkurs dla rysowników, 
' na wzór dyplemu honorowego dla nagredzonych wy- 
(stawców. Nagroda wynosi 10 000 fr. 
— Olbrzymi spadek. Biedny robotnik wersal- 


Z Nowego Jorku donoszą 26. | 


128 ne-' 


— W Budapeszcie ukazało się właśnie dzieło | 
tamtejszego miejskiego biura statystycznego, traktujące | 
e śmiertelności w tem mieście i sprawiło bardzo 
przykre wrażenie, wykazuje bowiem cyframi, iż Bnda- : 

pe*zt pomimo pomyślnych warunków należy ciągle do 
i najniezdrowszych miast kontynentu, co więcej, zajmuje | 
; pomiędzy owemi 56 miastami europejskiemi, które li- | 


— Na kolei wiedeńskiej i petersburskiej 
ed 20. bm. wprowadzone zostało ubezpieczenie pe- 
dróżnych od nieszezęśliwych wypadków. Ubezpiecze- 
nia na stacjach głównych przyjmują oddzielne kasy, 
na stacjach zaś pośrednich kasy kolejowe. 

— Że sportu. „Jesienny mitysg wyścigowy" we 
Wiedniu wraz z kursem odbył się d. 23. bm. Pier- 


|ezą więcej, niż 100.000 mieszkańców, ostatnie miej- ; wszą nagrodę (największą, jaką dotąd w Austrji wy- 


ace Gdy bowiem procent śmiertelności w r. 1886 
wynosił w Wiedniu 26 na tysiąc, w Berlinie 24, a w 


;innych pierwszorzędnych miastach między i8 do 28, | 


znaczene) w kwocie 25 000 złr. wziął „Padyszach* 
p. Och schlśgera, potomek znanego „Przedświtn*. 
— Znowu kradzież na poczcie. Z Budapesztu 


| wynosił on w Budapeszcie 39'5. W latach 1882 do | donoszą ped d. 24 bm. Na głównej poczcie przepadł 
. 1885 zmarło ogółem 63.630 osób między temi prze- ! list rekomendowany i zawierający 3 000 zł. Nadawcą 


szło 21 000 dzieci w więku do lat pięciu. W tym 
| samym okresie odebrało sobie życie 655 osób, miano* 
wicie 506 mężczyzn i 149 kobiet. 

— Ze statystyki. Według estatniege spisu lu- 
dności całe w. księstwe Poznańskie ma obszaru 
2,595 770 hektarów, a 1,715.618 mieszkańców, 
z tego katolików 1,131.869, ewangielików b31.722, 
żydów 50.366, reszta zaś przypada aa inne wy- 
znania. 

— Rotschild w Odessie. Odesski korespondent 
gazety Nowoje Wremia tak opisuje pobyt Rotachil- 
da w Odessie: 

„Przepędził tu kilka dai udający się na Kau- 


roboty W razie napetkania go, należy odstawić ski, nazwiskiem Alamacher, uratował przed 30 z gó- | kaz Rotschild, ezego niezawednie gorzko żałował. 


rzęczoła cO więźnia do zakładu karnego w Stanista- 
wowe." 

Zoki mężczyzny niewiadomego pochodzenia, 
jak się Zdy, żebraka, Znaleziono w Dunajcu w obrę- 
bie gminy dromowce, pow. nowotarskiego. Zarządzono 
dochodzenie wiem stwierdzenia identyczności tego nie- 
szczęśliwego. 

W Świdywie, pow. czortkowskiego, otruł się 
strychniną naucżycje] Fr. Jasiński. Nieszczęśliwy, któ- 
ry pozostowił wdąwę i troje dziatek, popełnił samo- 
bójstwo w skutek, dłuższej choroby. Osoba, która 
udz eliła mu trucizny, pociągnięią została do sdpo- 
wiedzialności. 

Jadowitemi grzybami zatriła się cała rodzina 
gospodarza Hrycki Tofana w Koodróbce, pow. zale- 
szczyckiego, złożona s Szęściu owój, z których dwie 


rą laty życie rodakowi swojemu w Ameryce. Tamie- 
towi. który był dziennikarzem. Alamacher, powrócił 
i następnie do ojczyzny i tu krwawą pracą zarabiał na 
| suchy kawałek chleba. W poniedziałek otrzymał bie- 
( daczysko zawiadomienie ze strony francuskiego mini- 
| sterjum spraw zewnętrznych, iż został jedynym i uui- 
(wersalnym spadkobiercą zmarłego w Ameryce bezdzie- 
tnie Tamieta, który został z czasem właścicielem naj- 
| większoj gazety w San Francisco. W ten sposób Ala- 
macher oddziedzicza spadek, wynoszący 25 mil. fr. 
(I nie oszaleć tu ? 

— Kongres geologów obradujący w Londynie, 
uchwalił następny zjazd odhyć w Filade fii w r. 1591 
| gdzie równocześnie święconą będzie 100 setna ro- 
| sznioa założenia tamecznego uniwersytetu. 

— Ofiara nihilistów. Policja petersburska ujęła 


W samej rzeczy odescy jego współwyznawey, literal- 
nie szli za nim trop w trop, a d. 3. września br. 
w żydowski „sądny dzień“, kiedy begacz odwiedził 
synagogę, zaciekawieny tłum e mało go nie zadusił. 
Rotschild nie mogąc ani przez chwilę oddać się na- 
bożeństwa, zmuszeny był uciekać x synagogi, i to 
bocznem wyjściem, przez dziedziniec. Ale współwy- 
|znawcy Rotechilda dogonili go aż na trzeciej ulicy, 
| co go zmusiło do szukania pospiesznie schronienia 
| pierwsz-j lepszej bramie. Widząc szybko biegną- 
cego człowieka, nektórzy przechodnie maczęli wołać 
„trzymajcie ge!“ Nareszcie nieszezęśliwemu milione- 
rowi przyszła dopiere w pomeo policja, która strze- 
gła tak jego, jak i jego mieszkania w hotelu... Nie 
zawadzi dodaó, Że R tschild oświadczył, iż w zaku- 
| pionych przezeń w Resji kopalniach nafty, nie będzie 


zmarły, nim nadeszła pomo lekarka, jedna zostaje | już przestępcę, który dopuścił się zbrodni morderstwa ; trzymał ani jednego żyda, ponieważ chee się pod 
ciągle w niebezpieczeństwie życia, . trzy wyzdrowia- | na osobie przybyłej wraz z nim do Petersburga córki | tym względem trzymać zasad w kraju przyjętych..." 


ły. Te ost t-ie, córki Tofana, nie jdły samych jado- 


kupca z Ufy Heleny Szarszawinowej. O szczegółach 


|  — Dziennik cesarza Frydryka, Paryski ko- 


witych grzybów, ale tylko w juszee zupy grzybowej tego wypadku donieśliśmy w onegdajszym numerze. respondent Timesu donosi, że właściciel willi Zirie 
maczały kuleszę, tej więc zapewnaekoliczności za-| Z Petersburga donoszą, że po odkryciu na dworcu. wprowadziwszy się po wyjeździe cesarza Frydryka 
tamtejszym trupa, zapakowanego w tłamok i rogóżę, ' do swej pewiadłości, przy rewizji pokojów znalazł 


dzięczyć mają swe ocalenie. 


był urząd podatkewy z Gyóngvó. Listonosz, któremu 
list dano, twierdzi, że go złożył w Budapeszteńskim 
urzędzie podatkowym. Listonosz ten służył zrosztą 
wiernie przez lat 40 i znany jest z nieposzlakowa- 
nej uczciwości. 

— (Główny sprawca kradzieży 22.000 zał. w 
Szabadku nmknął w nocy z 23, na 24. z więzienia 
w starej Kaniszy. 

— Z dziedziny mody. Obecna demi-Saison 
zapowiada kilka ładnych nowości. Z kolerów trzy 
następujące najwięcej mają być używane: tak zw. 
czerwony kolor Etny, vieuc-bieu i zwiędły zielony. 
Wszystkie trzy barwy równie dobrze przedstawiają 
się w ciężkich materjach wełnianych. jako i w aksa- 
mitach, morach i gładkich jedwabiach. Białe sukno, 
biała flanelowa gaza, biały chropewaty kaszmir in- 
dyjski są ulubionym materjałem obecnej pory. Ślicznem 
jest także połączenie tych materji z białym atłasem 
Pompadour w rzneik różnokolorowych kwiatów. 
Z ostatniego robi się w takim razie fałdowane pan- 
neau na spódnicy, fałdzistą kosznlkę z przodu luźnego 
stanika empire, w tyle szeroką szarfę, stojący koł- 
nierzyk i garnitur na rękawach — co razem wziąwszy 
nader wdzięczną tworzy całość. Bardzo modne są 
staniki z czasów cesarstwa z różnobarwnemi westka- 
mi jedwabnemi, albo luźnemi szemizetkami à la Mo- 
lere. Najświeższą newością do sukien spacerowych i 
domewych są jasne flanelowe westki w różne desenie 
i rzuciki. Gładko fałdewane spódnice zawsze jeszcze 
są bardzo midne, zwłaszoza przy jedwabnych mate- 
rjach, mianowicie przy mieniących jedwabiach. Koło 
szyi noszą najwięcej wstążki z małą kokardką, albo 
czarną aksamitkę, przy której cera najkorzystniej wy- 
gląda. Ulubionym garnitnrem do sukien jest wyszy- 
cie sutażem, taśma lub sznury jako też szerokie hafte- 
wane pasy. Kapelusze półsezonowe małe wykazują 
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zmiany. Zdebiącą bardzo nowością jest aksamitna tog- 


sada, którą się obszywa główkę kapelusza a Ę 
okala włosy i pednosi naturalnie wysokość kape 
— Kobieta. ..Kobieta, której piękność m 

dąsa się, że jej nie wielbią za to, iż jest przyje 
ta znów, o której mówią, że jest przyjemną. gnie 
wa się jeszcze bardziej o to, że nie chwalą jej 
wdzięków... 

..Najwięcej pretensji do litości roszczą soebie ko- 
biety, które najmniej na to zasługują... 

.- Najstraszniejszą z kobiet, jest kobieta, która 
się nudzi... 

.„.Małżeństwo jest podzubne do śmietanki; od 
lada czego się zwarzy... 


— Nowocześni. On (z zapałem): O panno 


Zofio!... Kocham cię nad życie. Czy cheesz zo- 
stać moją ? 

Ona (rumieniąc się) : Zatelefonuj pan de me- 
go ojca... 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej, Józefa 
Wiśniowskiego, w Cieszynie, rzeczywistym nauczycie- 
lem kierującym szkoły etatowej sześcioklasowej n.ę- 
skiej i żeńskiej w Białej, tymczasową nauczycielkę, 
Wiktorję Bernacką, w Zakliczynie nad Dnnajcem, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Zakliczy” 
nie nad Dunajcem. 

Minister wyznań i eświecenia miauował dla ry- 
gerozów medycznych w Krakowie: komisarzem rzą- 
dewym dr. Madurowicza. zastępcą dr. Jakubowskiego; 
a egzaminatorami : dr. Paszkowskiego i dr. Pieniążka, 
zastępcami zaś dr. Poekle i dr. Jordana. 


* Cesarz Franciszek Józef wrócił dziś da 
Wiednia, a król grecki udał «ię wieczorem do 
Gmunden. 


* Zbiegły więzień Jan Chariuk, o którym wy- 
żej donieśliśmy, został przytrzymany i odstawiony do 
zakładu karnego w Stanisławowie. 


Teatr, literatnra i muzyka, 
— Teatr. „Niespodzianki rozwodowe“, komedja 


w 8. aktach Aleksandra Bissona i Antoniego Marse go 
— tłómaczenie Zygmunta Sarneckiego. 

Niedawno temu wystawiono na naszej scenie 
farsę Henryka Meilhbaca „Order króla Senegambii* — 
w której autor zaczerpnął temat z procesu Wilsona. 
Farsa ta sprosna olbrzymiem cieszyć się miała powo- 
dzeniem w teatrze Variété, kultywującym prawie 
wyłącznie rzeczy niemoralne, a przezneczone dla pod- 
niecenia zblazowanych nerwów rozpustników pary- 
skich. Teatr taki dla parodji chyba nosi miano przy- 
bytku mus — gdyż to, czem on częstuje publiczność 
swoją, złożoną przeważnie z kokot nadsekwańskich, 
kwalifikuje się właściwie do Café chantant, 
Przy sposobności wystawienia „Orderu króla Sene- 
gambii* staraliśmy się wykazać całą niewłaściweść 
przyswajania takich sztuk polskiej literaturze drama- 
tycznej i wystawiania ich w teatrze narodowym, 
który ma przecież inne cele, aniżeli teatr Varióte, 
lub też drugi jakiś przedmiejski teatrzyk paryski, obli- 
ogony tylko na przedsiębiorstwo. 

Nie chcąc się powtarzać, zaznaczamy tylko, że 
nie kierując się wcale zbytnią pruderją, zgorszeni by- 
liśmy wczorajszemi „Niespodziankami rozwodowemi*, 


które są jeszcze o wiele więcej niecenzuralne, an żeli 


„Order króla Senegambii*, a natomiast pod względem 
reboty scenicznej spółka złożona z pp Bissona i 
Marsć' go nio dorosła Meilhacowi. Antorom chodziło 
widocznie o sparodjowanie rezwodów, uchwalonych 
niedawne temu we Franeji i o ośmieszenie ad absur- 
dum świekry. Temat ten, jakkolwiek wyzyskany na 
scenie już do przesytu, jest bardzo wdzięcznym i 
spółka osiągnąć mogła efekt i sukces, nie potrzebu- 
jąc wcale gonić za dowcipami karczemnemi.. z któ- 
rych składa się t. zw. komedja tych panów. 

Ciągłe traktowanie przyjaciół swoich w salonie 
epitetami takiemi, jak „bydlę“ — policzkowanie na 
scenie Żony i świekry — są podług nas tak pła- 
skiemi, ordynarnemi błazeństwami, że otwarcie wy- 
znać musimy, iż miejscem dla nich nie jest teatr, 
lecz chybą cyrk. A że publiczność się z tego śmieje 
i dopiero po refleksji wstydzi się tych objawów weso- 
łości, temu dziwić się nie można — dzieje się tọ sa- 
mo w arenie cyrkowej, gdzie nieras płaskie i wprest 
niemożliwe dowcipy clownów wywołują salwy śmie- 
chu. Farsa wczorajsza odznaczała się tylke takiemi 
epizodami, brak w niej natomiast było typów, a jə- 
dyna oklepana postać świekry — exbaletnicy — trafnie 
była zachwyconą. Zresztą robeta sceniczna nieszcze- 
gólna — fajerwerki i bomby w dwóch pierwszych 
aktach wyszastane zostały zupełnie tak, że w 3 po* 
zostawało tylko wzajemne  policzkowanie się i 
szynkarskie wymyślanie, które już efektu nie robiło. 
Oswoić się można niestety ze wszystkiem. 


Jeżeli już dyrekcja teatru uważa za konieczne 
odświeżanie repertuaru teatru narodowego» takiemi 
utworami, to mielibyśmy do niej tę tylke pretensję, 
ażeby wystawiając takie rzeczy, anonsowała je pla- 
katami, dajmy na to zielonemi, gwoli ostrzeżenia 
matek, ażeby zbyt młodych córek nie zabierały na 
takie spektakla. 

Farsa pp. Bissona i Marségo wykonaną wczo- 
raj została prawie bez zarzntu. W pierwszej linii 
wspomnieć należy e pannie Pysznik, która rolę Ga- 
bryeli, drugiej małżonki Henryka Duval, odegrała 
z wielkim wdziękiem i stworzyła z małej tej epizo- 
dycznej rolki postać tak uroczą, że publiczność za- 
chwycona (pe scenie małżeńskiej) wywołała ją przy 
otwartej scenie. Kreacja wczarajsza ulubienicy publi- 
czności nas:ej była skońezoną, prawdziwem cackiem. 
Paana Pyszuik nietylko że grała Świetnie, lecz od- 
śpiewała także przepięknie Barcarelę i odznaczała 
się przytem nader elegancką tualetą, świadcząca i 
pod tym w ględem o jej guście artystycznym. Wa- 
chlarz z portretem jej wuja (kapitana Carbuieau) 
podobał się także bardzo. 

P. Kwieciński w roli Henryka Duvala, 
owego nieszezęśliwego męża, który roawiódłszy się 
z pierwszą swoją żoną. staje się następnie jej zięciem, 
był bardze dobrym i zbierał zasłnżone oklaski. Pani 
German w roli świekry pani Bonivard grała z hu- 
morem i unikała zbytniej Szarzy, a p. Wojdało- 
wiez w roli Borganeufa, teścia Dnvala, bardzo był 
zabawnym. 

Niemniej zasługuje na uznanie pani Kwie- 
ciska, która odtworzyła trafnie rolę Dyanny, po- 
słusznej córki pani Bonivard, dla której obojętną 
było rzeczą. kogo za męża dostanie, byle się matce 
podobał. 

A teraz jeszcze słówko. Na scenie naszej pa- 
nuje ten zwyczaj, że jeżeli artysta sądzi, iż dostał 
rolę niewłaściwą, wówczas gra ją jakby od niechce- 
nia, ¢o więcej — jakby ze sceny chciał zademon- 
strować. iż niewłaściwa rola dostała mu się w udzie- 
le. I wychodzi na tem najgorzej rola, sztuka i pn- 
bliczaość, która pokutować mosi za grymas artysty. 
Podług zdauia naszego, artysta każdy powinien mieć 
to poczucie, to poszanowanie sztuki i publiczności, że 
grając jakąkolwiek rolę powinien się starać odegrać 
ją najlepiej. 

P. Frenkel widocznie jest zwolennikiem na- 
szego zapatrywania. Dostała mu się wczoraj rola ma- 
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, epizodyczna, o której zapomnieć można w sztu- 
rtysta tej miary i na tem stanowiskn co p Fren- 
głby sobie także powiedzieć, że ról takich grać 
sa — lub grać je tak, ażeby się dyrekcji na 
ość odechciało udawać się de niego z takiemi 

daniami. Tymczasem p. Frenkel inaczej pojmuje 
zadanie artysty i dobrze na tem wychodzi. Z epizo- 
dycznej rólki stworzył wczoraj staranną i świetną grą 
pierwszerzędną — posnnął się na plan pierwszy, a 
publiczneść, która dobrze zrozumiała jegó intencje. 
wynagradzała go ciągłemi oklaskami. Nie sztnka grać 
pierwszorzędną rolę — lecz stworzyć 006 z takiej 
błahostki potrafi tylko pierwszorządny artysta, a dał 
tego wczoraj dowody p. Frenkel, któremu za to ma- 
leży się szczere uznanie. O) 


— Repertear teatralny. Dziś „Boecao- 
eio“ eperetka w 3 aktach Suppego Pierwszy gościa- 
ny występ pani Anny Bocskaj. — W piątek pe raz 
drugi „Niespodzianki rozwodowe": farsa w 3 aktach 
Bissona i Marsć go. — W so»otę po południu o g. 
pół do 4 „Państwo Wackowie* komedja w 4 aktach 
Praybylskiego. — Wieczór „Książątko* operetka w 3 
aktach Souppego. Drngi występ gościnny pani Anny 
Bocskaj. — Wniedzielę po południu „Halka* opera 
w 4 aktach Moniuszki. — Wieczór „Order króla Se- 
negambii* (Dóceró) komedja w 3 aktach Me:lhaca, 
Zakończy „Joasia płacze Jaś się śmieje" operetka w 1 
akcie Offenbscha. a" 

— Pluciński, artysta dramatyczny Odeonu, 
założył w Paryżu szkołę dla Polaków, chcących się 
poświęcić scenie. Główną podstawą jego pracy jest 
teorja wymawiania po franeusku. 

— „Listy do narzeczonej”, przez Mokor- 
ta, (Ochorowicz), okazały się w trzeciem wydaniu. 
Nakładu udzieliła im tym razem znana firma wyda-. 
wnieza B. Paprockiego i Sp. w Warszawie. 

Dziełko te zbyt dobrze jest znane naszej publi- 
czności, abyśmy potrzebowali zdawać z niego szczę- 
gółową sprawę. Poprzestaniemy tedy tylko na zwię- 
złej rekapitulacji zalet, któremi „Listy do narze- 
czonej" wyrobiły sobie w swoim czasie rozgłos i 
wziętość. 

Autor omawia w nich jedną z najważniejszych 
spraw społecznych, kwestję małżeństwa. Roztrząsa 
zaś ją z dwóch stron: duchowej i materjalnej. Nie 
popadając ani w eteryczny sentymentalizm, ani też 
w gruby realizm, rozpatruje po kolei wszystkie wa- 
runki, które są potrzebne do utworzenia szczęśliwego 
stadła małżeńskiego. Trzeba było wielkiej zrę zności, 
aby mnóstwo kwestyj drażliwych, które musiały się 
nawinąć przy omawianiu tego przedmiotu, przedsta- 
wić we właściwem świetle, a zarazem w sposób taki, 
aby przeszły cenzurę najsurowszej skromności. Dając 
utworowi swemu tytuł „Listów do narzeczo- 
Dej“, autor wyraził dobitnie, że ma ono być dostę- 
pae, a nawet głównie przeznaczona, dla tych młodo- 


twierdzy, przeknpić straże i przy pomocy drncia- ; 


z Katalonii; wylądowawszy w zatoce katalońskiej; 


i jakiegoś Francuza. 


rzec, pozbawieny mienia, czcii8 1 2 
przeklęty i na wieki mający pozostać w niena- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 28. Września 1888. 


Wystawa ro'nicza w Wilnie. Medal 
złoty otrzymał p. Bolesław Glazer z wołkowy- 
skiego za ogiera gniadego angielskiego ezystaj 
krwi „Alfa“, Medal srebrny dostał p. Emil 
Bntkiewicz z lidzkiego za karego ogiera roboczego 
„Samsona“, Medal bronzowy otrzymał p. 
Rugiński z oszmiańskiego za sk.-ga. ogiera „Fan- 
farona*, 

W dziale bydła otrzymał medal złoty Wecła- 
wowicz ; medale srebrne otrzymali: Chreptowicz, 
br. Csanrki i Butkiewicz. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 26 września. Dziś 
notują : Pszenica na jesień 787, na wiosnę 
wśród eżywionycb transakcyj 8.85, żyte na wiosnę 
6.67, na jesień — —, owies na wiosnę — —, na 
jesień —.—, kukurudza na październik —.—, no- 
wa 5.71. 
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Sprawy sejmowe. 


Komisja propinacy jna odbyła wozo- 
raj wi-czorem drugie posiedzenie, w którem brali 
również ndział p. Namiestnik i radca dwora Ka- 
rasiński, W ciągu bardzo ożywionej dysknsji pod- 
niesiono żądanie, iż wobec nowego przedłoż»nia 
'anoji | 0- | rządowego o zniesienia prawa propinacji należsło- 
mie fal Lwiego Golfa swoje pamiętniki, ewoją | by przeprowadzić nowe oszacowanie, Dawniejsze 
obroną. W wolnych jadnak od tego zajęcia chwi- bowiem oszacowanie na podstawie ustawy z rokn 
lach wytężał tszża w innym kierunku swą ener- | 1875 nwzglednić musiało prawo do jednego szyn- 
gię. I oto pewnego nięknego poranku (było to 10. ku rzeczowego, Dziś inna podstawa wymaga pod 
października r. 1874) w dziewięć zaledwie mie- | tym względem pewnej korektory. 
sięcy po nwięzieniu, znikł Bazaine bez wieści. Tę | P. Czaykowski zaznaczył, że o przenie- 
kartę jego Życia oplotły różne legendy złotą swą gieniu prawa propinacji na Wydział krajowy mo- 
przędzą. Wedle jednej z nich piękna kreolka,| wy być nie może, z drugiej jednak strony przy- 
Donna Mercedes, Żona ex-marszałka, zdołała w znał, ża o ile możności jak oajspieszniejsze zała- 
przebrania sabandzkiej wieśniaczki dostać się do twienie kwestji propinacyjnej jast wskazane. 

I Gniewosz, imieniem posłów sanockich 
neg» sznarn wydobyć swego małżonka na zew- | protestował przeciw zrzekaniu się bez osobuego 
nątrz. Zbiegów przyjsła na swój poaład jakaś łódź wynagrodzenia prawa do szyuku realnego. 

i € i W końcn przystąviła komisja do wyberu 
destali się oni koleją do Madrytn, zkąd już do gnbkomiteta z 7. członków. 

samej Śmierci Bazaine nigdy nie wyrnszał. | Wybrani zostali pp. Badeni St., Czaykowski, 
l Smntnie wlókł mu się edtąd żywot. Scigany Gniewosz, Hansner, Jaworski, Rey i dr. Skał- 
nawet w madryckiam swem nkryciu, pogardą i kowski. 

złorzeczeniem ziomków, musiał przez lat 20 roz- 
pamietywać wszystko, co złego popełnił. Przed | 
rokiem omal nie padł ofiarą zamachu ze strony j 


jawnomu nawet popieranin przezeń partji monarsze 
wrogiej. 

Wojna z r. 1870 zastała go na stanowisku 
komendanta napoleońskich gwardyj Kiely gwiazda 
Mac-Mahona nadspodziewanie szybko zga-ła pod 
Wórtk i Weissenburgiem, powołał Napoleon swego 
nlobieńca na naczelnego wo:iza armii padreńskiej. 
Kazano mu cofnąć się do Chalons, jak jednak 
później rozprawa wojanna wykazała, ukrył Bazaina 
odnośną depeszę i na czele swych 200.000 podą- 
żył w kierunku Metzn, odniósłszy po drotze pir- 
rnsowe zwyciestwo pod Vionville. Dalsze jego losy 
znane. W pułapce swej zamknięty przez ówcze- 
snego nastęnce tronn pruskiego, ks. Frydryka, mn- 
siał kapitalować, 

Wina tej decydującej klęski spada całym 
swym ciężarem na jego niesnbordynację i egoisty- 
czuą ambicję. a podobno takze i zdradę. 

Odpowiadał też za nią przed trybunałem wo- 
jenaym w Trianon, w r. 1878. Syn „mieszczań- | 
skiego króla” Ludwika Filiva ogłosił mn imieniem | 
republiki wyrok Śmierci, Karę złagodzono na 20 
lat wiezienia i degradację. W sume święta Bo- 
żego Narodzenia r 1878 wywieziony został Ba- 
zaine na wyspę $w. Małgorzaty i osadzony w ba- 
stjonie If, któremu Domas przez swego Monte 
Christa wyrobił głośną popalarność. 

Tu kreślił były marszałek Franoji przy szn- 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie VI. d. 27. wrseśnia. 
Początek o godz. 11. m. 35 w południe. 
Urlopy otrzymali : ks. Czartoryski na 4. Ra- 
paport na 8 dni. 


Ukonstytnewała się wreszcie komisja pr z e- 
mysłowa, wybierając Sangnszkę prezesem, 


W takich warunkach Śmierć była dlań tylko 
dobrodziejstwem, którego los największemu nawet 
ze zbrodniarzy nia odmawia. 

Zwarł w 88 rokn życia, 


i 


ą 


ako bezsilny sta- 
zwy, wzgardzony, 


wistnem tem świetle w pamięci swych ziomków. 


Emanuela Kries i Jakóbs Halbertbala, dzierżaw- rawę, 
ców myta w Podwołoczyskach. Odstąniono ją Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i odpowiedniego 


załatwienia. 


Referował potem p. Rosner. Bez dyskusji 
petycje gminy Krzyszkowice, pow. Myśleniekiego, 
o udz'elenie pożyczki w kwocie 5.000 zł na uzu- 
pełmienie . kongrny dla proboszcza przy utworzyć 


sie mającej parafii w Krzyszkowieach, odstąpiono 


Wyiziałowi krajowamn celam pouczenia tej gwi- 


ny, pod jakiemi warnnkami Żądana pażyczka udzie- | 


loną być może. 

Nad petycją Barbary Jeż o udzielenie zapo- 
mogi jej matce lub przyjecie takowej do zakłada 
ubogich, Sejm przeszedł do porządku dziennego. 

Petycję ks, Marcelego Krzeczkowskiego, ple- 
bana w Międzybrodziu lipnickiem, o przyspiesze - 
nie sprawy z Miebałem Ówiertnią i Franciszkiem 
Kopecznym, dotyczącej nie dotrzymania przez nich 
umewy słnżbowej, odstąpiono c. k. Rządowi do 
zbaslania i o ile możności spiesznego załatwienia. 

Nad petycją zaś parafian ob. łać, w Brzozie 
królewskiej o uwolnienie od konkureucji io ko- 
Ścioła w Giedlarowej Sejm przeszedł do porzadkn 
dziennego. 

Takiego samego załatwienia doznała petycja 
Alojzego Hlawatego, emerytowanego konduktora 
drogowego, o wliczenie lat służby wojskowej do 
ewerytnry. 

Na tem wyczerpał się porządek dzienny o 
godz. 1 z południa, a gdy już był komplet w 
lzbie, ponowiła rię dysknsja nad petycją Engel- 
berga i Wiesenfelda. P. St. Jędrzejowicz popierał 
swój wnio»ek i nzyskał także rzecznika w osobie 
p. Abrahamowicza, Natomiast p. Golejewski i 
sprawozdawca wyjaśnili, że ta petycja była jaż 
przedtem w Wydziale odrznconą. 


Większością tedy 51 głosów przeciwko 37 
przyjeto wniesek komisji, 

Sekretarz Ad. Jędrzejowicz odczytał 
wniosek p. Mycielskiego z wezwaniem do rządu 
o zaprewadzenie w uniwersytecie Jagiellońskim 
wykładów z rolnictwa. 

Przyszłe posiedzenie jutro o godzinie 11. 
Z rana. 

Na porządku dziennym parę pierwszych czy- 
tań (sprawozdanie Wydziałn krajowego, o meljo- 
racjach i sprawach górniczych) także budżety 
kraj. szkół rolniczych. 


R aI IUU 


Tlsgramy „Geza Harodower 


Praga d. 27. września, Po wymownych 
słowach referenta prof. Brafa, który rozwo- 


cianych umysłów, którym świadomość wielu w»żnych 
spraw życiowych iest obcą. „Łisty* nie obrażają też 
w n'czem delikatuych uczuć, a dydaktyczna ich za- 
wartość wiele może przynieść korzyści Zważywszy, 
jak lekkomyślnie zawierają się związki dozgonne pod 
wpływem chwilowego szału, albo też wyłącznie dla 
widoków materjalnych i jak bardzo na tem traci) 
ńwiętość rodziny, owej podstawy społeczeństwa, wy- : 
pada przyznsć . że „Listy do narzeczonej* są zawze 
pożądanym nabytkiem i powinay zyskiwać jak naj- 
szersze koło czytelników. Jest to bardzo stosowna 
lektura dla narzeczonych , bo poucza ich o obo-, 
wiązkach, które zamierzają przyjąć na siebie, — a. 
jeszcze stosowniejsza dla ludzi zamierzających dopiero ; 
wejść w takie związki, bo może udzielić im wiele | 
oennych wskazówek przy wyborze osób, z któremi ił 


Dział ekonomiczny. 


Jarmark na konie w Krakewie sprowadził 
dość liczay zjazd obywateli ziemskich przewaźnie 
z Królestwa i zastęp kupców zagranicznych. Uwagę 
znawców zwracają konie wysokiej rasy p. Unierzy- 
ekiege. olbrzymie konie powozowe p. Młodeckiego, 
okazy że stadnin kr. WŁ Muraatina, S'efone Stejow- | 
skiego, Rzewuskiego z Kuchar. Stadniny galicyjskie | 
mało są reprezentewane. Transakcja dotąd nieliczne | 
— może powodem są święta żydowskie, a może, 
taktyka kupujących, którzy się eciągają na ostatnią | 


zamierzają sie wiązać na całe życie. chwilę. 

Autor podaje i omawia, jako posstawę szczęści W Węgrzech 
w małżeństwie, trzy warunk*: 1) pociąg moralny | zboża wskutck przepełnienia składów i braku 
stron obydwóch, 2) fizyczne i duchowe ich zdrowie, | wagonów. 


3) nie.achwianą materjalną podstawę do założenia 
ogniska rodzinnego. 

Rzecz przeprowadzona jest w formie powieścio- 
wej i czyta się, jak najbardziej zajmująca powieść. 
Nie brak nawet fabuły zręcznej, jakkolwiek służy 
ona oczywiście tylko za tło dla wywodów autora. 
Styl potoczysty i barwny - znany styl Ochorowicza, 
sposób przedstawienia rzeczy jasny, zalecają to dzieł- 
ko także jako utwór artystyczny. 

Wydanie, o którem mówimy, jest miniaturowe 
i odznacza się ebok elegocji niską ceną. 

Jeszcze jedno: Trzecia wydanie „Listów* zbie- 
gło się trafem osobliwym z chwilą zaręczyn autora. 
Tak więc zyskały one adresatkę, której dwom poprze- 
dnim wydaniom brakowało. 


ZZ m m w 


DAZA 


Zwykłym śmiertelaikom przynosi zgon prze- 
baczenie win wszystkich w imię zasady „De mor- 
tuis nil nisi bene.“ Nie jest to jednak udziałem 
ludzi. których wybrała opatrzność do pewnaj wy- 
bitnej roli dziejowej. Owszem z chwilą ich śmierei, 
nad niezastygłemi jeszcze zwłokami wygłasza bi- 
storja sąd swój bezwzględny, piętanjąc każdą ich 
zbrodnię. 

W obliczu tej mścicielki Achilles Bazaine 
nie stoi ezysty, jakkolwiek zdrajca z pod Metzu, 
demon Napoleona HI. i nieszczęśliwego Maksy- 
milisna za życia już ciężko odpokutował swoje 
winy. 

Biografia jego czyta się jak uajbardziej zaj- 
mający romans awantnraiczy. Bazaine pochodził 
jeszeze z tej generacji Żołaierskiaj, której człon- 
kowie nosili w tornisirach bnławy marszałków. 
Kariere rozpoczął od prostego szeregowca. Epo- 
lety oficerskie zdobył sobie w Algierji. 

Jako Cbriatinnos przeszedł nastepnie do Hi- 
szpanii, aby ćwiczyć się w twardej szkole Karli- 
stów. Już wówczas wykazał on dowody szczegól- 
nycb zdolnosci w składanin win własnych na cu- 
dze barki. Porzneiwszy Hiszpanie, powrócił do 
Algiern; pierwszem jego tu dzieła było wyciecie 
w pień szczepu Tnaregów 1 Beuisuosów nod Bis- 
krą. Gdy barbarzyński ten postęnek wywołał ha- 
łas w Europie, Bazaine złożył całą winą na 
mea szefa Pellisiera, późniejszego księcia Ma- 

ow. 

Napoleon III posłał Bazaina do Krymn; tam 

ugruntował Achilles swą slawe. 
„ Po zawarciu pokojn w Villa Fransa poczęły 
się pojawiać na horyzoncie cesarstwa francuskiego 
wiadome czarne punkta. Jenerał Lorencez komoro- 
mitował się ciągle w kraju Azteków. Nastepca 
jego Forey nie miał ani trochę więcej szczęścia; 
ostatnią swą nadzieją pokładał Napoleon III 
Jeszcze w Bazainie. 

Tak wiec osiawiony „rzeźnik z pod Biskry* 
został mianowany conq istadorem Meksyku Uln- 
bieńcowi cezara sprzyjało szczęśc:6. Bezprzykład- 
na srogość odniosła skntek ı kraj Azteków poddał 
się pod jarzmo trójkolorowego sztandaru Francji. 
Bazaine rządził, jak satrapa. Wieść o wyborze 
cesarza Maksymiliana i o jego wylądowaniu w 
Meksyku. me była dlań woale pożądaną. Zamani- 
fostował się też wyraźnie jako zdecydowany wróg 
Habsburga, sprawiając ma na każdym kroku trnd- 
ności. Tragiczny zgon cesarza Maksymiliana za- 
wdziączać należy intrygom Bazaina, a w końcu ! 


W sprawie wykupna kolei Karola Lu- 
dwika pisze Presse, że rząd oświadczył się prze- 
ciw npaństwowienin linii Kraków-Przemyśl głó- 
wnie z tego powodn. że wyvadłoby z obliczenia 
dochodów ostątuich 7 l t przyznać akcjonarjnszom 
rentę Znacznie wyższą, niż na to obecne położe- 
nie skouomiezne tej kolei i jej bieżące doehody 
pozwałaja. Wiadomo bowiem, że jeszcze w latach 
183%, 1883 i 1884 wynosiła dywidenda kotei Ka- 
rula-Ludwika 74, 7 i 64 procent. Otóż, gdyby 
państwo przystąniło jnż obecnie do wykupna tej 
części kelei, należałoby wymierzyć kapitał wyku- 
pna na podstawie przecięcia dochodów ostatnieh 
7 lat po wyłączeniu dwóch lat najgorszych t. j. 
przyzuać eo najmniej rentę 6-procentowa, gdy na- 
tomiast przez odroczenia tej sprawy na kilka lat 
można będzie przeprowadzić wykup po cenie dla 
państwa korzystniejszej, opierając się na nrzecię- 
cin z siedmiolecia, gdzie dochody kolejowa uległy 
obniżeniu. 


Zabezpieczenie robotników. Dzienniki 
wiedeńskie uvnoszą, ż6 pierwsze posiedzenie nowo 
mianowanej rady przybocznej, zastrzeżonej ustawą 
o zabez ieczeniu rebotuików, odbedzie się d. 8. 
października i że na tem posiedzeniu nastąsi u- 
konstytnowanie tej instytucji. Jako prazesa rady 
przybocznej wymieniają dotychczasowego szefa de- 
partamentn zabezpieczeń radcą dworu Kasna; wi- 
te"reze%6m Zostanie prawiiopodobnie jeden z człon- 
ków należących do katagorji przemysłowców. Ra- 
da przyboczna otrzyma natychmiast ohfńty mate- 
rjał a przedewszystkiem wzór statntu dla zabez- 
pieczeń na wypadek słabości, nad którym rozpo- 
czną się bezzwłocznie obrady. Liczba mianowanych 
członków rady przybocznej nie jest zresztą kom- 
pletuą, pozostają bowiem do obsadzenia jeszcze 
cztery miejsca, i jak się zdaje padnie wybór na 
członków z kategorji cnkrownictwa i górnictwa. 

Wydany właśnie drngi numer „urzędowych 
wiadomości“ ministerstwa spraw wewnętrznych w 
sprawie zabszpieczenia robotników zawiera : nsta- 
wę o zabezpieczeniu w razie słabości robotników, 
rozyorządzenie ministerstwa spraw wewnetrznych 
do rządów krajowych w kwestji wynracowania pla- 
nów organizacyjnych dla urządzania powiatowych 
kas dla cborych, sprawożdanie o rokowaniach co 
do utworzenia zakładn asekuracyjnego obejmnją- 
cego wszystkie koleje żelazne, wreszcie objaśnie- 
nie i wskazówki w kwestji obowiązkn zgłaszania 
przedsiębiorstw rolniczych. 

Przywóz do Francji w r. b. wynosi do 
połowy wrzesuia już o 91 milionów, franków wia- 
cej, niż w rokn zeszłym wywóz zaś mniej o 21 
milionów. 


Cło wchodowe od zboża Francji. Z roz- 
poczęciem nowej sesji parlamentarnej we Franeji 
ma być poruszony projekt zaies enia cła wetoło- 
wego na zboże, które wynosi obecnie 5 franków. 
Zniesienie projaktodawcy motywnją niapomyślne- 
mi reznltatami tezorocznych zbiorów. Przy woro- 
wadzeniu pomienionego cła zrobionam było za- 
strzezenie, że obowiazywać ma ono wogóle tak 
długo, jak warunki handlu zbożowege i konsnmeji 
miejscowej bedą tego wymagały. 

Ceny pszeniey w Anglii. W tygodniu u- 
biegłym sprzedano na wszystkich targąch w An- 
glu pszenicy krajowej 15 655 kwarterów, za śŚre- 
dnią eeng 38 szylingów i 1 pens za kwarter. W 
tym sawym tygodnin r. z. Średnia cena była 28 
szylingów i 8 pensów. 5 


a 


Chrzanowskiego zastępcą, a Romanowicza sekre- 
tarzem. 
Spis petycyj dosięga cyfry 259. 
Romanowicz zaimterpelował Wydział 
krajowy, ażali zamierza ponowić niezałatwiona z. 
r. projekta do ustaw o policji ogniowejio 
pociągnięciu towarzystw asekuracyj- 


ogniowych. 

Imieniem Wydziału krajowego odpowiedział 
p, Smolka. że oba te projekta są na ukończe- 
uin 1 będą wksótee rozdaną w Izbie. 

P. Jnlinsz K orytowski i towarzysze wno- 
szą interpelację do komisarza rządowego w erygi- 
nalnej sprawie: Gmina Białoskó:ką w pow. Tar- 


klarację, mocą której obowiązała się wystawiu hy- 
dynak, nrządzić szkołę, dostarczać obsłngi i opu, 
łu, płacić nauczycielowi 125 «łr. rocznie gotówką 
i ordyparję w zbożu, niemniej ofiarować 1 morg 
grantu. Deklaracja ta dostała się do urzędu po- 
datkowego, gdzie akt ten pojeto jako darowizne, i 
obliczywszy wartość wszystkich prestacyj na 9240 
złr. Bałożono na gminą należytość prawuą 8 pret. 
w kwocie 961 złr., a gdy tej sumy w terminie 
niezagpłaciła, dodano jeszcze karę drugie tyle tj. 
łącznie 1926 złr. wrez z karą stemplową. Gmina 
przyciśnięta w ten sposób musi teraz bronić się 


reknrsam' i żałuje swej ofiarności, wyrzekając na. 


władze. 

Penieważ spełnienie obowiązku ustawuiczego 
(do zakładania i ntrzymania szkół) nie może być 
żadną miarą nważane za akt darowizny, i cały 
wymiar tej należytości jest nielegalny, demoralı- 
znjący lndność, przete interpelanci zanytują pana 
namiestuika, jake komisarza rządowego, czy wia- 
domy jest mn ten fakt, czy gotów jest pociągnąć 


czynić odpowiedne kroki, aby podobne fakta się 
nie zdarzały ? 

Interpelacja ta będzie doręczoeną p. namie- 
stnikowi. 

Z porządku dziennego praliminarze fnndn- 
szów indemoizaeyjnych na r. 188.) przekazano do 
komisji budżetowej; projekt o wyaagrodzeniu kate- 
cbetów tudzież ponowiony projekt o po- 
prawi» bytu nauczycieli lndowych 
odesłano do komisji szkolnej. 

Wniosek p. Wład. Koziebrodzkiego o uchwa- 
lenie ustawy względem przymusowego tępienia 
myszy polnych, wyrządzających osobliwie w 
b. r. niesłychane szkody w zagiewach, przekazano 
komisji gospodarsywa krajowego, a wniosek p. Ro- 
mańczuka w przedmiociea) zaprowadzenie ru- 
skieh paralelek w gimnazjum Staniaławow- 
skism, Brzażań-kiem lub Tarnopołskiem, b) © na- 
danie seminarjom nauczyciejskiem we wschodniej 
części kraju charakteru przeważnie ruskiego i ©) 
zaprowadzanie 4 klasowych szkół ladowych z ro- 
skim jezykiem wykładowym w Tarnopolu, Koło- 
myi, Drohobyczu, Stryjn, Horodeuce, Jawor. wie 
i Śuiatynie — przydzielono komisji szkolnej. 

P. Wrotnowski przedstawił sprawozda- 
nia komisji budżetowej o petycji gminy miasta 
Żurawna, dotkniętego d. 10. p. m. pożarem. który 
zniszczył 62 realności obejmnjących sto kilkadzie- 
siąt domów mieszkalnych, i pozostawił bez środ- 
ków żywności 180 rodzin. 

Uchwalono bez dyskusji: 
gminie miasta 
dnorszową bezzwrotną zapomogę w kwocie 500 zł. 
2) prtvcje tejże gminy o pożyczkę bezerocento- 
wą z funduszów państwowych na odbndo*anie 
miasta, odstę; nje się „rządowi do możliwego u- 
względnienia, 

Nasta"iły referaty komisji vetycyjnej. 

P. Pławiceki przedstawił petycję Wolfa 
EugelbergR i Chaima Wiesenfelda, dzierżawców 
myra na drodze krajowej Rzeszów-Nadbrzezie w 
Jeżowie i Nowosielen (pow. Niskim) o opust z 
czynszu lnb rozwiazanie dalszej dzierżawy — 
z wnioskiem na przejświe do porządku dziennego. 

P. Sranisław Jędrzejowicz wniósł ode- 
słanie tej petycji Wydziałowi krajowamn do zba- 
dania i uwzględnienia, ponieważ Wydział powia- 
towy popiera petycję. 

Gdy przyszło do głosowania — okazał się 
brak kompletu w Izbie — pozostawiono więc ten 
przedmiot na razie nie rezstrzygnięty, a poseł 
Pławieki referował dalej ogiczną petycję 


1) ndziela się 


urawna z funduszu krajowego ja- | 


dził się nad ogromnym rozwojem szkół i 
umiejętności pod opieką panującego cesarza, 
sejm czeski przyjął wniosek Wydziału krajo- 
wego w sprawie przyjęcia ofiarowanych przez 
nieznanego patrjotę 200.000 złr. na załuże- 


nych do przyczynienia się na utrzymanie straży nie z okazji jubileuszu rządów, czeskiej aka- 


demii umiejętności.  Mowcy towarzyszyły 
grzmiące „Slawa !* 

Berlin d. 27. września. Hr. Herbert 
Bismark wyjechał wczoraj wraz z świtą woj- 


„skową cesarza do Frankfurtu, zkąd dalej to- 


e iW będą cesarzowi w podróży. 
nopolskiem zniewoloną przez inspsktora okrego- | ję a p y 
wego postanowiła w r. 1836 założyc n kiebi : l l "5 
nastąnił zastój w eksporcie | Szkołę lndową. W tym celn podała do wndz do- | Pociąg międzynarodowy idący z Wiednia, wy- 


Konstantynopol d. 27. września, 


koleił się w nocy koło Maradi przez wałęsa- 
jącego się na torze bawołu. Nikt nie poniósł 
"wanku. 

| Paryż d. 21. września. Z wiaro- 
godnegu żródła zapewniają, że zajście na Spo- 
radach zbżą się ku załatwieniu: Porta ka- 
;zała bowiem więzionych majtków greckich 
i wypuścić na Wwoność, 

Paryż d. 2%. września. lzby zbiorą 
się prawdopodobnie 15. nąździernika. 

Arad d. 21. września. Zaprzysiężony 
tłumacz dla języka rumuńskiego przy sądzie 
tutejszym, Stauesko oświadcza w œiennikach, 
„że oskarzenie przeciw jenerałowi Douie było 
wniesione na podstawie teudencyjnie przkrę- 
conego przekładu pisma, które Doda wystos.. 
wał był do swoich wyborców. 


! 


burga nadesłano tu dla pancerników floty 


| czarnomorskiej olbrzymie działa odlane u Obu- 
chowa w Petersburgu. 


do odpowiedzialności ów nrząd podatkowy i po- | Ninołajew d. 27. września. Z Peters- |y 


a na jego miejsce przyjdzie bataljon 
strzelców ze S yrji. 

Petersburg d. 27. września, Szach 
perski nie może sam przybyć na powitanie 
cara, i wyszle swezo brata Abam-Nasr-Mirzę. 

Paryżd. 21. września. W forcie Mont 
Valerien robi inżynierja wojskowa próbę z 
kryptofonem, maszyną. dającą w nocy z pe- 
wnego miejsca zuać o każdym szmerze i wy- 
| mówionem słowie. W portach wojennych ro- 
(bią próbę z kryptofonami podwodnemi, zgła- 
szającemi każdy ruch torpedów. 


Wiedeń dnia 27. września 2 godz, 10 m. po- 
południa. Akcje kredytowe 314'10. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43— Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30725 Akcje Banku  anglo-sustrja- 
okiego 11550. Akcje Unianbanku 21775. Akcje 
kolei Karola Ludwika 20950. Akcje kolei Półno- 
| onei 246 75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 

10650. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 25030. Akcje kolei Lw.-Czem 231'—, 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 161 — Losy 
komunalne wiedeńskie 143: —. Akcje Tow. tureckiego 
111'75 Galic. oblig. indemniz. 10475 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 199 25. Losy re- 
gulacji Cisy —,—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 228 25 Akaia Bankvereinu 100.75. Rosyjski rubel 
papierowy 13025. Losy prem. węg. —.—. 

4*/10”/, Renta wspólna —'—. 5°/, renta austr. 
papier. ——. 49/, renta austr. słota 4eje 
renta węg. złota 100 70. 50/, renta węg. papierowa 
9065 Napoleoudory - — Marki niem. ——, 


— 0 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 27. września. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


, płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ladw. 200 zł. m. k. . . 20525 211-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 22050 23860) 
Bınku hipotecznego gal. po 200 sł w. a. 277:— 28L — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II Listy zastawne za 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —- 
Eko ÓYC NAWA | 
ń ga wyj. 109/, pr. 102 108: 0 
Banku krajowego 4'/,%/, los, w 51 L p . 93:— 94 — 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%/, . 10135 10225 
b kredyt gal. ziem. tfe «4 + %10 9510 
5 kred gal. ziem. 5%/, los. w371. 10125 10225 
= kred. g. ziem 49/, los. w41'/,1. 9125 9250 

a krodyigzegy gal. siem. 4!/,9/, 
los o2 E I a ga 97O 
= kred. gal. siem. 4*%/, los. w561. 90— 81-50 

HI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 8%, - — 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*/,) 21/97, . . . —  48— 

Ogóln. roln. kredyt. sakł. dle Gal. i Buk. 
HID WAŻIEU Boe 0 0 ob OP 4 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5% m. k. . . .104:25 10550 
Kom banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 100— hH1— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69%/, w. a. . . 10325 105— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,9/, . 91:85 92-85 
V Losy. 
Losy, miasta Krakowa 9 4 34—  2E— 
Losy miasta Btanisławowa : 8850 36— 
V1. M mety. 

Dukat holenderski aup 570 580 
Dukat cesarski 5.78 588 
Napoleondor i 9 56 966 
Półimperjał rosyjski 983 998 


Rubel rosyjski srabrny 
Rube! rosyjski papierowy 
100 marek uiemieckich 
Srebro za 100 ałr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwową 
dnia 27. września 1988 : 


Hotel Žorža. Z. hr. Cieszkowski z Krakowa, K hr. 
Łubieński z Krakowca A, Myrłowski z Żubrzea. J. hr. 
Stadnicki z Wirlkiej wsi. E. Makomaski e Lublina. M. 
Janeczko z T -rsklego. 

Hotel Europejski K Kędzierski z Sonniki K. ka. 
Czartoryski z Wiednia. F, Polanowski z Moszkowa. J. Žu- 
rakowsni Z Podela ros. K. Jakubowicz z Kuczorn'ki. O. 
Wyszyński s Truskaw'a E Berzani z Monasterzysk. 
T Rozmarynowicz g Wiednia. F. H Alliss z Rosji. K. 
Tyszkowski z Brzeżun. E. Świerzawski s Rosji. W. Ba- 
becki z R sji. W. Haller z Krakowa. W. Rosański s Pal- 
ezyniec F Ciechan wsk» z krakowa. 

Hotel Warszawski. M. Bauer z Czerniowiec. 
Bogdański z Delatyna A. Olszewski z Czerniowiec. 
Popovici s Czerniewiec. K. Homiuka z Czerniowiec. 


B. 
T 


Rubryża „Madesłane” nie pochodzi sd Redakcji 
w» też żadne; odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadosiana 


a H 


Laksembarg d. 27. września, Prezes; Rohseiden. Bastklelder fl. 10-50 per Robe 


rządu luksemburskiego (w. ks. Luksemburskie 
należy do Holandji, ale posiada autonomię) 
Thilges podał się do dymisji, na jego miej- 
isce zamianowany Eyscheu, jeneraluy dyrektor 
| (minister) wydziału sprawiedliwości. 

Paryż d. 20. września. Pod Vexain- 
|l court wzniesiono onegdaj pomnik na pamią- 
| tkę zabicia Brignona i zranienia rotmistrza 
Wangena przez żandarma niemieckiego Kauf- 
mana. Przyszło do bójki między delegatami 
ligi patrjotycznej, a miejscowymi mieszkań- 
cami, którzy sobie wypraszali, aby ich uczo- 
no patrjotyzmu. Mer zabronił na umieszcze- 
nie hasła „ligi“ (odwet) na pomniku. Dla 
zapobieżenia dalszym naruszeniom granicy, 
dokładnie ją odznaczono. 

Berlin d. 20. września. Do sławnej 
fabryki prochu w Rottweil (w Wirtembergu; 
proch nowych repertjerów austrjackich ma 
ztamtąd pochodzić; p. r.) wyjechała ztąd ko- 
misja wyższych wojskowych dla zbadania 
tamtejszego prochu i robienia z nim prób 
dalszych. 

Wiedeń d. 27. września. Zarząd kolei 
włoskich wynajął w Austrji sto wagonów, 
aby podołać napływowi cudzoziemców z oka- 
zji pobytn cesarza Wilhelma we Włoszech 
Rząd włoski zakłada w Berlinie skład win 
włoskich, 

Londyn d. 21. września. Times wzy- 
wa angielskie To arzystwo wschodnio-afry- 
kańskie, aby wyprzedziło takież Towarzystwo 
niemieckie w  rozszerzanin się w głąb 
Afryki. , 

Tryest d. 27. września. Namiestnic- 
two otrzymało z Wiednia rozkaz występywa- 
nia z całą surowością przeciw machinacjem 
irredentystów. Stojący w Gorycji pułk, złożo- 
ny z Włochów, ma być przeniesiony na Moe 


| and bessere Qua: versendet zollfrei das Fabrik - Depot 6. 
, Henneberg (x. k. H '.aferant), Zlirioh. Muster umgehend. 


SĘ b 
Królewsko - serbskie Los, Państwowa 
z roku 1888 4 


po 10 franków 
zabezpieczone Ņa dochodach z monopolan tioniowego. 


W pierwszych dn ach miesiąca puździeika nastąpi 
subskrypcja ua nowe serbskie 10-frankówe osy państwo- 
we ubezpieczone na dochodach z monopol tytoniowego 

po cenie złr. 650 et. za szutę, j 
Losy te, któ ych plau gry jest szczególniej kezystnyy 
wyposażone sa g'ównym!: wygranymi w kwucie kne 
300.000 , 250.000, 150.000, 100.000, 75.090 i 6, d. usją 
Tocznie trzy e'ągu'enia, a najmniej»za wygrany podwyżka 
się aż do 40 franków. 

Zadatek na każdy subskrybowany los Wynosi tylke 


jednego guldena reszta do zaptaceniw po repartycji. 

Pon oważ prawdnpod buia w dniach wtaśniwej sub= 
akrypcji nastąpi wielka nadwyżka subskrypcyjna, przato 
przyjmuje już teraz zgłoszenią 


subskrypcyjne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
nhea Karola Dniwika L L. 


© 


NL) GEŚBTSTET 


RESTAURATOR 
który przez d:uższy czas utrzymywał renemowaną 
restaurację w daw jm hoteln angielskim — objąt 

Zarząd restauracji 

w ELotelu Francuskim 
« przy Plaen Marjackim 
i poleca się łasks%ym względ'm Szanownej Pu- 
blieznośc . p-zyez'm ręczy za wykwintną kuchnię, 
wyborne Tanki i skrzętną nsługę. 

ME" Przimuje się abonament. "qgmy 
PIWO SZWECIACKIE, sprowadzane odtąd wprost 
ze Źródła a ną Przez ujentów, znajduje się wy- 
łącznie v Restauracji GLIŃSKIEGO0. 


|. GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 28. września 1888. 5 


; całe lub | P 1 | - 
HANDEL | OGI JELENIE KŻ na fazach świat sóh | REF ŘS a Ogloszenia drobne. 
- l i p BAC, Londyn 1862, Najtańsze źródło do nabycia 


| p Sat powrócił s Iwoniessi roz- 
począł lekcja tańców i gimnastyki 0 
Rynek 12. 32 


BUWIE bardzo trwałe pod względem re- 
bety. jaketeż materjałn, poleca Prace- 
wnia ebuwia J.kóbs Zawady, uliea Ły- 


aS 
ERATY, d Td _Jezakow»ka l. 13 Zlecenia z prewiueji 
a= oli: ma ES PTE uskutecznia się w jak najkrótszym czasie. 14 


jszyńskiej ul. Orm ań:ka 26. we Lwowie 


Paryż 1867, 
Wiedeń 1873, i 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
||RIE także pianina z fabryki znanej fir-j 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh | 
Majer we Wiedniu ed zł. 380, 400, 450. 


wszelkich petrzeb 1842 
do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WELNY BAWEŁNY i NICI do robót dratowych 
WŁÓCZKI, baraso, filozeli, sznelki i paciorek 
BAFTÓW na kanwie, atłase i aksamicie 
RZEŻB z drzewa 2 wycieciea na baft 
WS ĄŻEK, wynnstek, wstawak, szlarek i koronek 


Płócien i Bielizny| ŚW mna Pe era 


meme e aT AY, śniadania i kelseje smnezns i 

DRE z geroden z wynajęcia od H. Les w restauracji í roleczarni Pau- 

październik», u'ica Kochanowskiegs 86.];py Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar- 
24 


y > Jaz) 3 100), 550, 6UU do 650 zł. Fortepi in- MYDEŁ, PERFUM GRZEBIENI i SZCZOTEK . __ (dzo niskie. 
S mamen A ayoh Arm zł. 250 de 350 zł. Piaain c PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, [Dow Bini wia polson P.T. Basne: - 
NIEPRZEMAKALNE „d 350 zł. do 600 zł. 1069 wnej Publiczności sweje wyreby, p ótna BUWIE wszelkiego rodzaju wykonuje 


Instrumen(ów muzycznych 


Harmonik, Skrzypiee, Gitar, Cyter, Herophonów 


znakomitych i przyborów de reperacji 
Strun PORTMPLANÓW 


w handlu pod firmą 


SA. S$ EE ND N.AA NA 


we Lwowie przy uliey Sobieskiego 1. 9. 
Łaskaws zamówienia nskuteszniają się natychmisst. 


|| Javier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 


Mi , jak najrzetelniej Emil Karge ulica 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. web'we od 15 do 26 złr., Kótna zwykłe, U J a: 


pedwójne prz: koieradłewe, ręezniki, obru- Czimnęckego R ||| ./ ET 
r serwety, fartuszki. chustki du nosa, pRENUMERATE na wssystkia dsienniki 
chust i na głewę i chustki do okrycia Ji catege ów ata po eenach redaFeyjnych 
płówienka kolerowe. sztrnksy, dymki, 8€- prgyjmuje Biure dnienników al. Karola 
weltuch płótna konopne, drelichy i $. d [Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
Próbki i eenniki na żądanie frauko po- punktualna i akuratna. 23 

sałamy. |. 45 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 
Asfaltowe DACHY filcowe i 
kam enne dachowe pappy w krągach 


do nabycia 


Paget & Comp. 


Znakomitą jesienną 


BRYNDZE 
liptawską 1825 


pełeca handel 


Ą > E ; pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
poieca najtaniej własnege wyrobu ; kalnych materyj itd. itd. 


Wi Stadt, Riemergasse 13. 
KOSZULE salonowe f SR== zes odwrotną ET 


possł. 160, 2 a5, z0, 18. B ce St. Markiewicza 


5 KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 


t 

zał guzikami w przodzie zł. 2-50, we Lwowie, w rynku 1. 42. 

$ KOSZULE z pikowemi przodami ,¿Ė i $ Kursa proye 806% 
` LJ 


A O O c 
p!óBa zo skrzydeł gęsieh skupuję w wię- 
kszysh i najmniejszych ilościach fabry- 
ka eygarnieztek papierowych i tutek ey- 
garstowych A. Gawłowskiego, Plae Ma- 
riae i 8. 33 


POETESIAN do wypożyczenia. Przybory 
(l de szermierki i trycykial de zbycia Ry- 
inek 12. I. piętre. 3! 


pORTEFIAN w dobrym otanie jest do > - 
sprzedania. Bliżana wiadenieść ulisa DZU się lekcyj gry na fortepia- 
3 nie. Piekarska 29 Stróż wskaże. 1 


Eye'akowaka | 41 n Orzanisty. 
O S 
RUNT poed budewę £ ogrodem oweeo- RACOWNIA obuwin mezkiego, TEE 
wym, 400 sażni. de sprzedania. Ulieaf; gją dz eei pod firmą Franciszek Mer- 
Murarska (Bajki) 1. 9. S ta przy uliey Łyczak=wskiej |. 10, wyke- 
ANDEL konfekeji i różnych atrejów Ba? po esnseh ja najirzycę: 
! : i 

Mismskioh: Kapelusze i potrzeby do pniejszye 

takowych, watążki, kwiaty i pióra, para CINNA uzdolniona do haftu znajdzie za- aadalaiena Go haftu ETE 
olki, potrroby da hafun | szycia, okrye'a, Pesis n C. Mfller, uliea Lelewela (O. 
garnitury futrzane i t. p. stara, renomo- grodowa) 1. 6. A 


iałe i kolorowe zł. 250 i 275. ooe 
come Karsa przygotowawcze $ 


ES 17m, 2. osdo-| s E 
AE nocie po R ARA gzis Pożądane tanie oferty dla ciągłej. zna- 
do egzaminów nauczycielskich 
jakoteż i 1848 


po zł. 240, 260 i 3. j cznej dostawy. Opakowanie w skrzynia b 
kursa języków francuskiego i niemieckiego 
waua firma, z wolnsj ręki s pewodu swi- 


po 14%U Bztuk, Warunki franee Kolonja 
zostały otwarte w zakładzie p. M. Bielskiej, ulica nięcia sarar pod korzystnemi warunkami mo nRACOWNIA sukieó damskich Marji Ma- 


KALESONY | Kon) 
Dominikańska l. 5. "rednia w Zaleszczykach. Adres: Posen ulea Łycz-kowska |. 16 


ATRE NE NEC er a aa 
Zapisy przyjmują się do 1. października. Anna Padalew'ka (w Zaleszcsykach) 44 5rzyjrauje wszelkie zamówienia pe naju- 
pisy przyjmują się naat, PA RaT eenaeb i wykonuje jak 


00000000000000000000 T n an T nmm 
! | najlepsze tutki eygaretowe. PRACOWNIA sukień damsk A Tralki 
Niprz makalne sunie styryjskio (Loda 


ETZ TETZPEFTT EOS PY A 
| eey MEISENHELTER otworzył Praco |É we Lwewie przy uliey Kopernika l. 16 
z najlepszej czystej wełny w naturalnych kolorach : bronzowym, pepielatym 


D 


KOŁNIERZE tuzin po 240 i 280. 


MANKIETY tazin pe zł 414 0 
CHUSTKI płócien*e, tuzin po zł. 2*40, WI M 06 RO M 
Krawaty |L L 


w największym wyborze. k 
Zamówienia z prewincji wykonuje | uracyjne  18%6 
się najstaranniej. 1582 fz Badenu i Vóslau, świeże i dojrzałe. 
wysyła po 2 złr. fO et. za 5 kile kosz. 
franeo do każdej staeji pocztowej za 
pobraniem 


Antoni Riess 
w Baden, pod Wiedniem. 


na całem 1868 świecie. 


St. Fernolendt 


w mwriedniu, 


za pomocą tego czernidła etrzymuje 
się w jednej chwili bez natężenia naj- H 


mę sukień mezkich przy ulicy Bo-|wykenuje wsze kie reboty w sakreas kra- 
ata 30 gdzie zjawi wazelkiejwieeozysny damskiej wehodzaee, po naj- 
zamówienia, wykonując takowe jak najrze- umiarkowańszych cenach i według ii 
telni j i najspieszniej. 40 nowszego kroju. 1 


Skład kawy 


e piękniejezy pełyak, nie psuje one skó- Ą z 1 czarnym. Z 
Artura Koś iekiego ky ale RA Si jej Saka trwałość. Lekki płaszcz z kapiszouem . . . . « .« . OE sir. 7 — ER FABRYKA bit rdów we Lwo- pyRACOWNIA sukień damskich Antoniny 
pod godłem Dostanie prawie we wszystkich han- " a de polowazia lub podróży s kapięrzonem str. 10:50 Uwie Maurycy i Jau Audraszek, ulicaj| Müller, ulica Kuleeza |. 1. 1 
dlach monarchii anstro-węgierskiej. "” ©) t. zw. Kaisermmautel lub zarzutka 277 1$P— Grodsiciich L 3. A 
Z powoda wielu bezwartoście- |] Wyborny menżykow, ciepło podszyty . . . . «: . „ 16— do 22 m LAD płócien korozyńskich D, Kośuier- 
; ) wych naśladowań, nprasza się Szan. Styryjskie Sacco . . . . . . - e 2 . 48 4 w 10-= „20 MALARZ pokojowy i kościelny, bardtojy „kiego, ul Kepernika 24. 16 
| Publiezneść, aby wyraźnie Żądała wy- Całe ubranie męskie . . . . . . . a o 6 6 6 w 20— „30 W. biegły w awym zawedzie, wykonuje == = 
i Cement, Gips Terfi r bu Fernolendta, i tylke ten jake Damski płaszczyk lub palto . . . 10:— „20 wszelkie obety tak na prowincji jakoteż SEA gotowych snkień różnej jakości 
' 1 


w miejsea po przystępnysh cenzeb z wiel |Swiysnego wyrobu da spraedaży, jako 
ką staranneścią i szybkością. Poroznmie- |tęż i wypożyczenia na bale, wesela it p. 
nia listowna pod adresem: Jan Rajehel posiada Olga Kolbuszewska ulica Skarb- 
Łyczaków 13. Lwów. 34 |gowska l. IB. 89 


DF Nieprzemakalne kapelusze z guni (Loden). WH 
dla mężccyzn, kebiet lub dzieci od złr. 250 do złr, 4. 


Wszystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 
tnię (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubraniach szybko i ako- 
ratnie za zaliczką pocztewą 


JOHANN GÓNZBERG w Gracu (Styria). 1872 


prawdziwy uznawała, który posiada 
pewyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernelendt. 


w doborowych 
gatonkach pole- 
cam najtaniej i 


i| Daktnry do dachów 


| Poleca taniej jak wszędzie jpa 


ALOJZY HÜBNER A 
Rn wów. + 4 
Gz CZA 


WINOGRONA KURACYJNE y widłach Wboyzi 


Santos żółta pospolita zł zh 

l Domingo blada 40 

. b "Span ma > i Portorico zielona SSA S RF 
atołowe kosz pięcioki-|Kuba zielona bardzo dobra „ 3.60 
Winogrona logramowy złr. 2. Ror-| Laguayra bardga dobra „ 10- 


Á A E 
; a m O 
JOWO założony suład p pie u F. Niša- P TOZENICA Mar.a udziela lekeje gry ne 
3 aj yć 6 i, a ati fortepianie sa przystępną cenę. Bliższa 
mieka liczba 2. (H tel Zorżła). wisdomość Rynek i. 29. I. piętro ae 


drzwi wchodowych. 


rozsełam franco — e O NAUCZYCIELA seminarayiii eA 
się, mogącego początków udzielać (pi er- CEJ szkole mu- 
weze klasy normalne), lub seminarayatke, MJ EOE a Mańkowakiego, al. Ko- 
posiadajncą dobrze język niemiecki i po- ralnieka |. 8, we Lwew ©, rozpoczyna sÍ 
"gątki musyki. — Porozumienia listowne kurs gry na cytrze, eytrze amyezkowej 
„dresewać proszę: M, C. Uwisła p. cho: na fortepianie, z dniem 1. września b. r. 


Chorążezyzna 1. 22. 


otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej 


świeży transport 


| 


è 
z 
WE LWOWIE 
A 
5 


f 


NAJLEPSZEJ KAWY ; rostków, Bliłaza warunki w lokalu szkolnym 
1376 i sprzedaje takową sełka za zaliczką. Ceylon plantacyjna, drobna „ 10.4" 4 A BEZON jesienny i zimowy wielki wy- 

= c R e : : . 3 SZELKIE roboty wchodzące w zakres 
"ię SG $ z mw sach Š : REA 66, > 10. Zdr ojowisko I Zakład wodoleczniczy. O mód pod "mą Soldier zi uiii W Trotnictwa prana „dał za de- 
we Lwowie; 5 Jawa słotawa aromatyczna 10 81| Iso sRaitniny. 27 |kładne i piękne wykończenia, Kazimierk 

1 kilo 1 złr. 70 et. i 1:80 franko. © Meka arabska silna a m TOB DF Sezon od 1. Maja. "BĘ San TN P eche, pl. Bernardyński 15. 20 
na prowincji: St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.200] Kypiele solankowe, borowinowe i słoneczne, Hydroterapia, Klektryka, = a A o olka IKT domowy w Rynku 1. 25, I. p ętre 

43/,kl. 8 słr. 70 ct. i 9:15 franko. à HANDEL 1449 - Massage. — Kuchnia w Zarządzie własnym, poczta loeo, wiad. Zidezorty domu Piekarska 29 22 iW w oficyaaeh ur. 1. 5 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. CYGARETOWE. które prse- Sa Dr. A. Medwe ES Ia pisk ae E O e EE r 
5 vyan Sala zagro bli p Y. Ogłoszenia drobne po ceneie od wyrazu przyjmuje 
hy 8 Nie mam woale tych gatunków ka 8 wszelkie inne wyroby —« poleca IC a! aF 0g 4 ka 5. 1 Bi dzien- 

Łój 8 Wy, które drudzy pod nazwą moje $/! A GAWŁOWSKI piac Marjaoki Jag T 2 ar iew Z i : = Administracja „Gazety Nar.“ ul. Łyczakowska 5. ure 
e W Zaj $ a. | 'ników uliea Karola Ludwiks Y. 
so e 


00000000 00000000000000. E we Lwowie, w Rynku I. 42. 
R. Dw NNG | E ||| || |_|. -if ME MARIE e EE] 
Fa 


Galic. Bank kredytowy a 


N AUK l KROJI damskiego amy Tjedmczonego Tow. Przyj, Satok piętn. 
pana 1907 
BSG" ułatwionym sposobem TYB Aleksandra Krywulta z7 Krakowa 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


w pięciu najgnstowniejszych profilach są na składzie w kancejarji 
Reprez-ntaeji lwowskiej po najprzyatępniejszych eenach od 4 do 12 zir. 


"AA 


według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurz trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary centymetrowej 


Oatly kura komztuje LO'złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 8—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknie. zarzutki, okry- Da. 
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł. BRWIESZCZENIE 
Ulica Akademicka I. 12, parter. M AR. 0 
Gmina miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem licytację ofer- 


tową na budowę stałych koszar g przyuależytościami dla pio- 
choty w Tarnopoln na dzień 17. paździeruika 1888. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


1374 


Ulica Akademicka |l. 12, 
wl 'I €ĄSTWOPWĄY WOLA 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


3 st J>OODOODOO>OOCGOUOOOIOOGOLIEJE Y | Cenę fiskalną stanowi ogólna snma 359.270 złr. 19 ct. 
o z 50-dniowem wypowiedzeniem w ” Warunki licytacji, plany, wymiary i kosztorysy przejrzeć 
o . è s a M można w biurze techniczuem Tarnopolskiego urzędu gminnego 
o z 90-dniowem wypowiedzeniem l» codzień w godzinach urzędowych. 
(aJ pe p Je € a LJ 
Przedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja. E wypróbowane i niezawodne środki |  Zwierzchność gminna miasta Tarnopola. 
EE P kosmetyczne # Dnia 22. września 1886. 1912 
h odszczególnione 7 medalami zasłogi i 2 dyplomami uznania. Q BF. Kożmińsii., Dimi 
! e ° , . 
S Woda ateńska, osa, poza aie Paz ae Aa G 
VATANA WZIRZTEJWE T ECA ZR 
Olejek chino-taninowy. ie je aaa porot G s 
X J flaszki meżna spostrzedz ek, ŁC A T z 8 a = == 
» (© Esencja miętowa do płukania ust, sezes: A = 5 
C] dy ma. L. zapsehu, bardzo korzystnie wpływa ma dziąsła (| p = 
? > = AKOR © M = == 
Proszek roślinno - alkaliczny, tg gyzezezia ze % 3 = 
° » bów Na wą Qj jek e 
Skład CES, król. uprzyw. Fabryki „ i zj R kamish i kwasy, które GRE i peóchuianie Y a = = 


OKIKATA LINA (pudr płynny) 


Ed. Oberleilhnera Synów [rnemes t] ; gev 


Białe i piękne ręce!! 


nadwcrny optyk 


we Lwowie, plac TT © , kamienica księcia Ponińskiego F oa cię po kilka rad owk dh Th ah ii trx 
pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna b, KREMEM ROŚ LINN X M BINOKLE TEATRALNE 
M a UC EĆ f szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
KOSZULE MESKIE salonowe t GRYSIK toaletowy do mycia rąk słoniowej kości i skórką obciągane, 
le dla wydelikatnienia zę rubiałego naskórka. Pudełke 25 ot. binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 


do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 
tarnie magiczne, elektryczne i parowe koleje, maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia s prowincji załatwia odwrotną poczt 4. 
Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


(z ochronną marką) sztuka złr. 2, 2-50, 3, 3:25. 


KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, MANKIETY tuzin zł. 4'80, KALE- Ę 2 Proszek do czyszczenia paznogci 
SONY od złr. 1:10, 1:40, 1:80 do 225 i t. p. ' ZS ADRESY opo MAD 


Pończochy, Skarpetki, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
i Ręczniki do kąpieli etc We nika 1. 3, hotel Europejski i nlica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
i KOWIE Sukiennice |. 30. W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, 

Cenniki fabryczne na żądanie franco. C oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
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Rocznie 3 ciągnienia premiowe i 3 amortyzacyjne 
ira nzów 


w złocie 20 O OOO zgrac Paź 
250.000, 200.000, 100.000 :.: 


bez żadnego potrącenia 
Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej kwotą fr. 12'„ do fr. 40 


PEB Cena subskrypcyjna 650 


Zadatek zlr. 2'50 dopłata reszty po repartycji. 


Publiczna subskrypcja odbędzie się 


w Piątek dnia 5. i w Sobotę dnia 6. października b. r. 


a zgłoszenia przyjmuję 
| |. "„ © k. uprzywilejowany galic. akcyjny Bank hipoteczny 
We | WOY IC. i pp. Sokal & Lilien; 
kK | k * a ©. k. uprzywił. galic. akc. filia Banku hipotecznego 
W i ra 0 W IC. i p. Albert Mendelsburg; 
(| > , filia c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
W Zer MOWCaC o i Bukowiński Zakład kredytowy ziemski; 


filia c. k. uprzywilejowanego galicyjsk. akcyjnego 


W Tar nopolu: Banku hipotecznego. 
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Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


